mra 


r 


EDGAR ADRIAN, 
rol, uniwersytetu w Cam. 
ridge otrzymał tegorocz= 
ną nagrodę Nobla z dzie- 
dziny medycyny, 


ROK X. 


CZWARTEK, 3 LISTOPADA 1932 R. 


Nr 37 


| CENA 10 GROSZY. Dr, FRICK, 
czołowy kandydat narodo. 
wych socjalistów do parla. 
mentu Rzeszy niemieckiej, 


Żuchwałe włamanie do składu fabrycznego 


przy ul. Piotrkowskej 73. — Włamania dokonano w biały dzień, w. czasie 


przerwy obiadowej. 


— W ciągu n.espełna 


pół godziny ogołocono ceły skład 


b 


Wiamywacze zdołali usnismaąć z lupemna 


Łódź, 3 listopada. 

(ig) W dniu wczorajszym, w cen- 
trum miasta, na ul. Piotrkowskiej, do- 
konano niesłychanie śmiałego włama- 
nia. Należy zaznaczyć, że włamania do 
konano w biały dzień, co z jednej stro- 
ny świadczy o zuchwalstwie włamywa 
czy, a z drugiej — o poważnych przy- 
gotowaniach z ich strony, które pozwo 
liły im operować i umknąć z łupem zu- 
pełnie niespostrzeżenie, 

Przy ul. Piotrkowskiej 73 znajduje 
się duży skład iabryczny wyrobów poń 
czoszniczych labjana Olszera. W go- 
dzinach obiadowych, od 1-ej do 3-ej 
skład jest zawsze zamknięty i cały per 
sonel w ciągu tych dwuch godzin zosta- 
je zwolniony. 

tWczoraj, jak zwykle, wszyscy urzęd 
micy udali się o godz. 1-ej na obiad. O- 
statni wyszedł o godz. 1.05 kierownik 


*- firmy, zamykając drzwi na klucz i duże 


"kłódki. Gdy wrócił o godz. 2.40 zauwa- 


żył z przerażeniem, że drzwi są otwarte 
i tylko przymknięte dla odwrócenia 
uwagi. Otwarte kłódki leżały w przed- 
sionku składu, 


Kierownik  pośpieszył natychmiast 


do biura i skonstatował, że cały skład stat dotychczasowy wiceminister p Jó- datów wymieniaja tutaj obecnego na- 


został w międzyczasie opróżniony. W 
biurze panował nieład, Wszystkie półki 
były próżn:, gdzieniegdzie tylko leżały 


Nowe trzęsienie ziemi 
w Grecji 


Ateny, 3 listopada. 

We wtorek o godzinie 6.05 wieczo- 
rem odczuto na półwyvsp e Chalevdvc- 
kim nowe silne trzęsienie ziemi. Szcze- 
gólnie w Poligyros, Arera, 
Stratoniki i Fierissos, gdzie zawaliło 
się dużo domów. 

Ludnością opanowała panika. 


O godz. 6.15 odczuto drugie falste mi a hitlerowcami. którzy kolportowal: | munistycznych, Badania te dałv wrecz 


trzęsienie ziemi w Salonikach, Seres, 
Dramie. Kawali i Kozani. 


| 


Stage ra, ł 


pojedyńcze pończochy, których włamy|to padło łupem włamywaczy. Po skoń- 


wacze nie zdążyli w pośpiechu zabrać. 
Kasa była nienaruszona, 


otwcrzyć. Zrezygnowali 


najwidoczniej  spłoszeni. Natomiast 


wszystkie biurka miały wyłamane szu- 
flady t. zw. „szuprem* t.j. kawałkiem į 


żelaza. 

W biurkach włamywacze nie zna 
leźli na szczęście większej sumy, tylko 
|w jednej z szuflad leżało 160 złotych i 


chociaż 
znać było, iż włamywacze próbowali ją 
jednak z tego, 


kowe.zamków i przygotować klucze. 
dlatego też. udało im. się tak szybko 
zamki otworzyć. 

Podkreślić należy przytem, że nie- 
obecność personelu biurowego trwała 
zaledwie pół godziny, co wskazuje rów 
nież na to, że przygotowania trwały od 
dłuższego czasu. 

Uderzającym szczegółem jest jesz- 
cze to, iż dom przy ul. Piotrkowskiej 73 
jest b. ruchliwy, a-w klatce schodowej 
stale panuje ruch. 


czeniu swej roboty złodzieje zapako- 
wali wszystkie skarpetki i pończochy 
znajdujące się na składzie i spokojnie 
opuścili lokal. 

Zaalarmowana policja wszczęła na- 
tychmiast dochodzenie. Jak się okazało, 
zarówno kłódki jak i zamek drzwi wej- 
Ściowych otwarte zostały zapomocą 
podrobionych kluczy, t. zw. „pasówek*. 
Nie ulega wątpliwości, że złodzieje mu- 
sieli już uprzednio zrobić odciski wos- 


Po dymisji min. Zaleskiego 


nicznych p. August Zaleski złoż”! wcz0 
raj prośbę ©  dymisię. która zo:tała 
przez Prezyden.a Rzplito, przy ęta 
Równocześnie nowym ministrem 
spraw zagranicznych zamianowary Z2- 


zef Beck, 

Dymsia m'n: Zaleskiego była nje- 
spodziewana i "lateau wywoi»a silire 
wrażenie. -Mine Zejeski w wywiadz e, 
którego jeszcze wczoraj dzi: VV- 
jaśnił że do ustapienia zmusił go stan 
zdrowia, które nauszaroniete zostło 
6-letnią, nieprzer vaną pracą ua stano- 


Komuniści napadają na banki, 


abu zdobyć pieniądze na wybory 
| nych. 


Hamburg, 3 listopada. 


W Starem Mieście doszło wczoraj! 


do poważnych starć między komunista 


ulotki agitacvjne. W czas'e wymiany 


strzałów, 


Zastrzelił żonę Foczach dziecka 


3% strząsniąca tra$edja 
Warszawa, 3 listopada. 

W stolicy rozegrała się straszna tra- 

gedja rodzinna. 27-letni Czesław Napa- 

łowskt porzucony został | 

która zabrała ze sobą 2-letnie dziecko. 


dzieckiem chciał do nich wrócić. 

. Wczorai spotkał on żonę z dzieckiem 
na ręku na ulicy. Oboje poszli nad wał 
kolejowy przy ul. Skalmierzyckiej na 
Ochocie. Napałowski błagał żonę, aby 
do niego wróciła, lecz ta kategorycznie 
odmówiła. 

, Po krótkiej sprzeczce Napałowski 
wyrwał dziecko z rak żony, posadził na 
ziemi, poczem dobył rewolweru i po- 
czął strzelać. Dwie kule zraniły kobietę 
w pier i w oko. Trzeci strzał Napałow 
ski skierował do siebie. 

Malżonków znaleźli przechodnie w 
kałużv krwi. Wezwano do nich lekarza; 
który ustalił, że kobieta już nie żyje a 


rodzinna w Warszewie 


ki życia. 


Rina zdradzał tylko słabe ozna- 


Napałowski pozostawił list do rodzi- 
przez żonę,|ny z prośbą o zaopiekowanie się dziec- 
kiem. Oświadczył on, że umyślnie spot- 
Napałowski. który tęsknił za żoną i|kał się z żoną, 


ponieważ chciał ją i 
dziecko zabić. 


Atak policji na pomnik Nelsona 


(wyższych stanowiskach prezydium ra- 
dy 


około 12 ludzi zostało ran-, 


Dalsze zmiany personalne w prezydjum rady mi- 


nistrów i ministerstwie spraw wewnętrznych 


| Warszawa, 3 hiswpata * 4 wisku ministra. 
Jak wiadomo. m nister Spraw zagra” 


"ma p. Nakoniecznikofi.Klukowski, . do- 
fychczasowy wiceminister spraw wew- 
nętrznych. 

P. minister Nakoniecznikoff-Klukow* 
ski klerowałby resortem politycznym. 
Jak wiadomo. resortem gospodarczym 
prezydjum rady mnistrów kieruje dri- 
gi podsekretarz stanu'p. min. Łechnic- 
ki. Natomiast stanowisko wiceministra 
|spraw wewnetrznych na miziscu p. 
Nakoniecznikofi-Klukowskiego, według 
tych samych pogłosek, obiaćbv miał 
p. Dolanowski, obecny sekretarz gene- 
ralny BB. 

UESERERE WIET ZSO Z WITT KZK SN DELLA 


Upiór bez głowy 
spowodował śmierć całej rodziny 


Belgrad, 3 listopada. 

Miejscowość Kobilja żyje pod wra- 
żeniem tragedji, która się- rozegrała w 
domu wieśniaka Stanoyewicza. 

Od pewnego czasu ukazuje się tam 
systematycznie w nocy. upiór bez gło- 
wy. Przerażone zjawą troje dzieci wieś 
niaka zmarły po paru dniach. Stanoye- 


W związku z ustąrienem ministra 
Zaleskiego przes “zabe Sa Zróany na 
wyższych stanowiskach w ministerst- 
w.e spraw zagranicznych. W pierw- 
szym rzędzie wchodzi w grę Osoba 
przyszłego wicemin'stra. Jako kandy- 


czelnika, ministra Schätzla, oraz posła 
w Wiedniu p. Łukasiewicza. 
Równocześn'e zajść mają zmiany na 


ministrów į ministerstwie spraw 
wewnetrznych. Stanowisko podsekre' 
tarza stanu w prezydium rady min'st- 
rów, według krążących pogłosek. objąć 
TIEŚNZEROESZI U 


W związku z rozruchami  pelicja 
przeprowadziła rewizje w lokalach ko- 


sensacyjne rezultaty. Okazało Się. że 
ostatnie napady na banki, które zanoto- 


wano w kilku miastach, były właśnie b Żona PARKA) FEAR 
dziełem komunistów. ` 


Jak wiadomo. napady te dokonywa- Badanie ksiąg Insulla 
ne były w biały dzień. przyczem ban“ z Li zp 
dyci ostrzeliwując się, porywali wiek | amerykańskiego naśladowcy 
sze ilości gotówki į uciekali samocho. Kreugera i 
dami. Filadelfia, 3 listopada. 

Napadi takiego dokonano przed pa- W związku z wykryciem + wielkich 
ru tygodniami w Berlinie Policja usta-| nadużyć; popełnionych przez -Tnsulla 
lta. że napady bvłyv dokonywane w wyłoniona zostałą specjalna komisja, 
celu zasilena funduszów. wvborczvch która bada księgi towarzystwa. na cze- 
partii komunistycznej. Policja prowadzi le którego stał defraudant. Obecnie zdo- 
w tej sprawie energiczne dochodzenie: łano wykryć już jedną fikcyjną pozycję, 
która opiewa na 15 milionów dolarów. 
Dalsze badania ksiąg trwają. 

W związku z tą aferą wyszło rów- 
nież na jaw, że lnsull jest ubezpieczony 
na kwotę miliona dolarów. (sh). 


Jak rozpraszano bezrobotnych mw Londynie? È 


Londyn, 3 listopada. 
W czasie zaburzeń wtorkowych by- 


to w Londynie 30 rannych. w tem kilku 


policjantów. j 

Policja aresztowała 50 ludzi, Jesz- 
cze po północy. gromadziły. się tłumv 
bezrobótnych na placu Trafalgarskim. 
Policja konna przywróciła porządek 
przy pomocy paiek gumowych. 


l pomika. przy pomocy pałek gumowyt! 


Drastyczną sceną rozruchów był 


ES sS . f Li Sk, 3 li t da 
atak policji na pomnik Nelsona. Posiic- | $ ORIA 


W Niemczech została , uruchomiona 
w tych dniach nowa potężna radjosta- 
ja. . Dotychczas- najsilniejszą stacją w 
wezwano oddział, Europie była polska stacja pod Raszy* 
nem. Obecnie Niemcy wybudowali pod 


waż próby usunięcia tłumu ze stopu 


były bezskuteczne, 
policji konnej. 


Oddział ten zajechał w galopie, wie- |Siederau stację nadawczą również o mo- 
chaf na stopnie pomnika i rozproszył dejcy 150 kilowatów. Nowa stacia. nadaje 
sb). ' 


monstrantów, audycje na fali 389,60' mtr. 
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Radość wParyżu -- żałobawBerlinie 


Jak doszło do podpisania traktatu wersafsticóc?. = Filum 
| paryski cficiał zlinczomwać delegatów nieniiechich 


Misioryczna narada śenerałów miesniecisicie 


Ruch rewizionistyczny w Niemożecii dostała się ita dworzeć i udała Się w; haśż", 


przybiera codzień na sile, Sfery SzóWiii 
styczne coraz głośniej domagają się re- | 
w zł. gramic, równouprawnienia zbro- 
jeń i t. p, Nie od rzeczy więc będzie 
przypomnieć ciekawy ep:zod z niedaw=, 
nej przeszłości, gdy pokOnane Niemcy 
pertraktowały w sprawie zawarcia tra- | 


podróż do swojej ojczyzny. 


cja przybyła do Weimaru, Na poselze” 
niu Zgromadzenia Narodowego zrcieru- 
wała tekst traktatu, zalecając Odrzuce- 
nie go, 

Nazajutrz odbyło się posiedzenie 


Utrzymawszy tę odpowiedź minisier 


i tosu głosem pow edział: 

— „Tutaj siedzi I5-tu bohaterów, 
15-tu dowódców armji, za nimi jest je- 
|dnak wygiodniały, zdziczały i zuboże- 
jiy naród niemiecki, W takiej sytuacii 


ktaiu wersalskiego, który stał im się te-,wszysikich dowódców armji wieniec |5-tu bohaterów nic zdziałać nie 00- 


raz solą w oku. 

Prawie mesiąc cały niemiecka de-, 
legacja pokojowa pracowała nad rze-! 
czowemi dowodami i i 
któro iniały być dostarczono przewod: 
niczącehiu  koniercncji 
Wersalu 

„17 czewca 1919 roku, delegacia nic» 
miecka została powiadomiona że osta- 
teczny tekst traktatu pokojowego, któ- 
ry będzie musała podpsać, jest już na 
ukończeniu, I istotnie tego samego dnia 
przybył do siedziby delegacji niemiec- 
k ej pułkownik francuski Henri w towa 
rżystwie jeszcze icdncqo oficera i po- 

rosił, aby delegacja udała się do hste- 
u Trianon. Tutai naczelny sekretarz 
kongresu wręczył delegatowi uiemicc- 
kiemu Simonsowi ostateczny tekst trak 
tatu, udzielając mu trzydniowego ter- 
minu na udzielenie definitywnej odpo- 
wiedzi — podp'szą, czy też nie. 

Niemiecka delegacia protestowała 
przeciwko udzieleniu tak krótkiego cza- 
su na zapoznanie się z tekstem trakta- 
tu. Sekretarz kongresu przyjął protest 
ten do wiadomości. Po przybycu z po- 
wrotem do swojej siedziby, delegacja 
momiecka przystąpiła natychmiast do | 
narad. Wpłynął wówczas wniosek je- 
diego z dciegalów aby zwrócić sę do 
centralnego rządu w Berlinie z pyta- 
niem czy zgadza się on na przyjęcie tak 
ostrych warunków. (W tym momencie! 


„w sali pojawił się specjalny kurier, przy | 


stany przez przewodniczącego konie-! 
rencji Clemencceau'a. Przyniósł on ulti-- 
matam, aby delegacja niemiecka naj-' 
wyżcj w ciagu 

powiedzi swojej — pokój, czy wzuowie 
nie działań wojennych. 

„Na to przewodniczący delegacii nic- 
mieckiej odpowiedział, że udaje się 
wraz z calą delegacją dò Weimaru na 
odbywające się wówczas narady nie- 
mieckicgo Zgromadzenia Narodowego 
gdzie przedstawi tekst, trakiatu poko: 
jowego. 

Przygotowania do wyjazdu odhyłv 
się w błyskawicznem tenipie, delega- 
cja zabrała ze sobą tylko skrzynię z de 
kumentami. Pułkownik Henri. który bvi 
przedz elony do delegacji niemieckiej 
przysłał samochody, które miały vistz- 
wić delegatów na dworzec w Nevi 
skąd spec.alny pociąg miał odwieźć ‘ch 
do Niem'ec. 

,Lotem błyskawicy rozeszła się po 
mieście wiadomość, że Niemcy Opusz* 
czają konierencię pokojową i zrywają 
pertraktacje. Koło hotelu, gdzie zaiista- 
lowana była delegacja niemiecka. Zi- 
brały się iłumy francuzów, Tłumy pod- 
burzane przez agitatorów  przybraiy 
groźną postawę. [okoła ne widać bvio 
ani jednego policjanta. Służba tymicza- 
sem znosiła kufry do oczekujących aut. 
w tym czasie przybyli członkowie .l i- 
gi Patriotów. Doiówka iel szykowała 
się do wywarcia swojej zemsty na grze 
klętych „boszach”, którzy nie chcą za- 
wrzeć pokoju. W pierwszych auto:ne* 
bilach zajęli miejsca niżsi urzędnicy de- 
legacji. 

Druga grupa natomiast z przewndn- 
czącym delegacji z hr. Backdori Ran- 
tschau. odiechała trochę później, 

Gdy auto wiozące ministra spraw 
zasran cznych Rzeszy, ukazała sie na 
ulicy. tłum francuzów wnzdł w istny, 
szał, Zaczęto wyrywać kamienie z bri’ 
ku i ciskać w okna auta. Szyby >rysły z 
brzękiem. Na rozkaz oficerów francus- 
kich towarzyszących delegacji, szoje- 
rzy dali gazu i ruszyli w szybkim ne* 
dzię. Tłum nie dał jednak za wygrane, | 


biegł za oddalaiacymi się autami, obsy- 
pując ie gradem kamieni. 
Delegacja pomimo tych. przeszkód 


S-ciu dni udziela od-; z 


kiej, pod przewodnictwem ministra woj 
ny — Noske. Naradzano się nad możii- 
wością dalszego prowadzena woiny- 


Marszałek 


Hindenburg odpowiedział 
wówczas; 


granice. Naiomast na froncie zachad- 
nim jesteśmy zbyt słabi, aby stawić %- 


trafi". 
Delegat Erzberger dodał: 


|taj w Sali lustrzanej, gdzie toczyły się 
( 22 í jrównież pertraktacje, minister spraw 
dniu 19 czerwca. o świcie delega- į Noske wstał i energicznym, pełnym pa- zagranicznych Müller i minister spra- 


| w.edliwości Bell 


— „Nie bądźmy zawzięci i nparci.; 


wskazówkanii,'W rezultacie tej narady zwrócono się Nedługo potrwa, a francuscy strzelcy 
przewod: |do marszałka pólnego Mindenburga,'z Senegalu zaleją ziemie niemieckie: 
pokojowej w który miał wydać ostateczną decyzię: gwałcąć nasze Żony i córki i paląc na- 


"sze wsie i masta“. 


w imieniu Niemiec 
podp'sali (traktat wersalski, Tego wie- 
czora tysiące armat z twierdz dokoła 
Paryża uczciły wystrzałami momżnt 
podpisania traktatu pokoju. 

W całe Francji zapanowała wie'<sa 
radość. Żołnierze armii amerykańskiej 
i ang elskie', którzy stacjonowali w Pa* 
ryżu z wielkiej radości nakładali na beł 
my swoję kapelusze damskie swoich r0- 


'warzyszek francuskich. Na ulieRch ode 


3 ; Do Weimaru przybył także wówczas | 
— „Jeśli wznowimy dzałania wo* francuz profesor Feneaur, który podjął cy pokryły się żałobą, chorągwie on.. 
jenne, będziemy mogli odebrać z pó- się medjacji. Kilka dni trwały jsszcze szczono do połowy masztu. Pokói zo- 
wrotem Poznańskie i tam ustalić nasze, wahan'a Niemców i próby uzyskana le= |stał przyjęty ze smutkiem i w żałobnej 


jpszych warunków, nareszcie rząd me”, ciszy. 


„miecki mus'ał skapitulować i wyraz'ł 


grywały się istne Grgie wcśćla i /a40- 


"Tego samego dnia natomiast, Nieru 


Ten moment niedawnej żałoby "a- 


pór o wiele silniejszej i licznejszci ar- kongresowi gotowość podpisania trak- | rodowej zodzi się obecnie przypomnieć 


mji państw Ententy. Jako zołnierz, chcę 
raczej umrzeć śr: ercią bohaterską. niż 
zaaprobować traktat hańbiacy kraj 


tatu, 


— dziś znów bulnym i szowin stycz” 


28 czerwca 1919 roku delegacia 1ic- nym Niemcom, 


miecka znów przybyła do Wersalu i iu- | 


YES. 


Tajemnicza śmierć hinduskiej Maty-Hari 


wywołała w Londynie wielkie poruszenie 


(3) Przed kilku Jnsmi w londyńskim 


sanatorjum zmarłą wśród w elce tajem" 
niczych ©k.licznościach pewna indyj- 
ska ksężniczka. Śmierć księżniczki wy- 
wołała tyle kOmentarzy ! najrozmalt- 
szych icgend, że polcja stanęła przed 
trudnem zadaniem wyjaśnienia prawdy 

Lendyńskie władze bezpieczeństwa 
przypuszczają dwie lipolezv dotyczą” 
ce tajemniczego zgonu księżniczki. 


mieszkała ona od dłuższego czasu į cie niczka Sunita Devi zyskała ogronimą 


szyła się ogólną svmpatją w kołach to- poputarność. 


warzyskich. 
sympatyczna powierzchowność i ujmu- 
jące obejście zyskały jej wielu przyja- 
cół-wśród najwytworniejszych sfer. 

į Przez długi czas portret jej malo- 
wany przez znakomitego londyńskiego 
malarza budził ogólny zachwyt na wy- 
[stawie obrazów. Przed rokiem znany 


Jej egzótyczna uroda,! 


Jedną z nich jest ta, że młoda Indu- rzeźbiarz Epstein wyrzeźbił popierse; 


ska popełniła samobójstwo, inta znów księżniczki. Rzeźba ta wskutek swego Devi © szp,ezuSLWO. 
hipótcza przemawia za skrylobó;czym nawskroś oryginalnego ujęcia wyWwo- tem również fakt. że pękna kob eta lu- 
mordem d.konanym za pomocą truci- tata wele komentarzy w artvstycz* wala otaczać się wyższej rangi wojsko 


w wymi o których wiedz.ano, 
ślad za artvstycznvm sporem przvszło dostęp do tajemnic 


I księż-, czących luuyj. 


y. 
Młoda dama urodzona w Indiach nae 
zywa się Sunita Dev. W Londynie 


nych kołach Londvnu. Oczywiście, 


zainteresowanie publiczności 


Gdzie jest Diana kfiurchil? 


Sościż za romantyczna panną i kocthliwym 
reżyserem 


(x) Znany angielski mąż stanu lord 
Winston Churchil jest ojcem 24-eintej 
Diany Churchil, studentki, Diana Chur- 
shil jest posiacią wielce popularną w ta 
warzystwie ang elskiem cieszy Się 0» 
yólną sympatją i jest wszędzie chętn:e 
zapraszana, 

Diana Church'l Jednak przed dniami 


| tajemniczo zniknęła z Londynu. Zn knię 


cie to oczywiście wywołało wiele ko- 
mentarzv, gdyż jak twierdzą niektórzy, 
łączy się ono z pewną historią mifo« 
sna. 

Diana poznała na pewnym wieczo- 
rze młodego i sympatycznego reżyse- 
ra filmowego nazwiskiem John Farrow, 
Reżyserowi podobała się uroda córki 
lorda, począł jej nadskakiwać i wresz- 
cię oświadczył, że zakochał: się w nioj 
bez pamięci, 

Gorąca młość Johna Farrowa zs» 
stała odwzajemniona. Młodzi przebv- 
wali stale razem i John poczeł zupełnie 
oficłalnie starać się o rękę Diany. Sta- 
rania te ne odn'osły jednak pożądane” 
go rezultatu, Zanim jeszcze bowiem dne 
szło do oświadczyn. rodzice młodej 
dziewczyny dali o zrozimienia reżyse- 
rowi, że wizyty jego nie są mile wi- 
ziane« i 

W kilka dni później Diana Churshil 


się ustalić miejsca ich pobytu. Ślady 
zbiegów prowadzą w kierunku Austrii, 


gdzie też wszczęto staranne poszukiwa, 


nia, Dokładnego adresu jednak policja! 


tondyńska nadal nie posiada, Zrozpa- 
czeni rodzice lekkomyślnej Diany pe- 
stanowili nie spocząć dopóki swej cór: 
ki ne sprowadzą napowrót pod dach 
rodzinny. 

John Farrow bohater i współw'na- 
walca tej całel awantury. urodził się w 
Austrji i jest bardzo zdolnym reżyse* 
rem filmów dźwiękowych. Przez dłuż- 
szy czas pracował oi w naipoważniej- 
szych wytwórniach w Hollywood po* 
czem został zaangażowany do Londynu 
W Londynie zdążył on równeż opra- 
cować kilka filmów dźwiękowych Xtó- 
> zyskały ogólny poklask publiczno- 


ci, 
Diana Churchil. która posiada wybi- 


Usubą księżniczki interesowała się 
również i policja londyuska. Wywiad 
wokół młodej i pięknej h nduski prowa- 
dzony był niezwykle dyskretnie, gdyż 
jawne wystąpienie policji wywolałoby 
zbytnie poruszene w kołach wsród 
których księżnczka była najm'lszym 
gościem. —* >» = m 

Policja podcirzewała piękną Sunitę 
Przentawiał -za 


że mają 
wojskowych, ty“ 
+ozalteńni IsUlu4ał0 rów- 
nież paleirzenie, że księżniczka pop e- 
rała wydatnie wywrotowe żywioły, 
które w odpowiedn m czasie miały po- 
przeć rewolucję w  Indjach- Mówiono 
jeszcze, że księżniczka posiadała tié- 
zwykły dar i jej pękne. ciemne oczy 
działały hyprotyzująco na oficerów, ze 
służby kolonialnej. którzy dzięki temu 
stawali się powolni jej żądaniom. 


W każdym razie Sunita Devi postę- 
powała tak ostrożnie, że mimo długo- 
letnich podejrzeń pol cja nie mogła po- 
chwycić żadnego konkretnego dowody 
i zaaresztować ksężniczki.  Ścitiland 
Yard str.cił nieledwie głowę i uwsżał 
udowodnienie winy pani Devi za bez- 
nad ieineę. Co pew.en czas policj udá- 
walo się odnaleźć właściwy trop, lecz 
po pewnym czasie śladv nagle ©neły 
i zagadka zdawała się nadal ne dn wy 
krycia, 

Tak samo tajemniczo nrzedstawa 
sę choroba księzniczki ziksńczona iej 
śmiercią. Sunita Devi leżała przez sie- 
dem dni w sanatorium i choroba jej 
zdradzała cbawy zzstrucia jakąś nie 
znaną trucizną. | ekarze jednak przez 
cały czas choroby księżniczki nie mo- 


tną urodę. była już k Ika razy w Austrii! gli postawić dokładnej djaznozy. Stan 
z rodzicami, a nawet i sama. Zna ona, chorej nogarszał se z każdym dwem 
dokładnie Zalzburg i cały szereg miej-|; ostanie trzy dni byly już zupełnie bez 


scowości kuracyjnych i rozrywkowycii 
w Austrfi. 

Inne znów ślady zbiegów wskaziią 
wyraźne w kierunku Parvża. Istnisją 
iposzlaki. żę moda para odbyła podróż 
z Londynu do Paryża samolotem, a 
stamtad ero rozpoczęła nodróż ko- 


|zniknęła z Londynu i wraz z nią zn%k- leją, W każdym razie w Parvżu nie 


at John Farrow. Ogólnie przypuszcza- natkneła się już policja angielska na ża- 
ją że młoda para czmychneła na konty- dne ślady pobytu awanturnczej pary. 
nent, aby nie bacząc na sprzeciw rodzi- Dane te wskazuą. że młodzi ukrywa- 


wezłem małżeństwa. 


"ców zwięzać swą miłość dozgonnym lą się pod fałszywem nazwiskiem co| 
joczywiście niezmiern'e utrudnia prace dzić, czy 


nadziejne. 

W czasie choroby księżniczki p'l'- 
c'a londyńska otrzymała anonimowy 
st w którym nieznany Infoermator d3- 
nosił, że księżniczka padła OFara 7hro* 
dni, a mordercami Są dwaj hindusi. 
Mord miat tło polityczne, zdvż h'ndust 
ci należeli do innego uerurowana noll- 
tycznego, które wroga odnosiło się do 
organizacji na rzecz której pracowała 
Sunita Devi. 

Policji jednak nie udało sie stwier- 
treść anonimu odnawiada 


Pol'cia angielska. którą zawiadomio polcji. Policia wiedeńska komun'kue. prawdzie. W każdym raze noctanowio 


no o zniknięciu młodsi pary. wszczęła 
natychm'ast poszykiwan'a za zbiegami. wykluczony. 
Do dzisiejszego dnia jednak nie udała 


że pobyt młodej pary w Wiedniu jest nò zwłoki 


księżniczki poddać sekcji, 
która hadzie miała na celu wvkrwci» tà- 


jemn.czej trucizny w organiźm'e ofiary- 


- 


Nr. 307 


Program Święta 
11 list paaa 
4 Łódź, 3 listopada. 
(it) W związku z nadchodzącem 


świętem Niepodległości w dniu I1 li-|| 


stopada br. w Łodzi zawazał się ko- 
mitet lokalny obchodu tego Śweta. Usta 
lono, że odbedą się tego dnia lczne 
akademie i obchody. oraz defilada gar- 


nizonu łódzk ego na m. Piotrkowsk ei. | 


Wszvstkie szkoły Średnie į po- 
wszechne oraz urzedy państwowe bedą 
nięczytme. Niezależne od tego k mitet 
postanowił zwrócić si> do min'sturstwa 
spraw wewnętrznych o nadanie. uro: 
czystego charaktucu święta j wydanie 
zarządzenia o zamkiiecjiu wszystkich 
sklepów j przedsiębiorstw do godz. 12 
w południe. 


Ziazd wojewódzki 
Stronnictwa Narodowego 


Łódź, 3 listopada. 

(it) Wczoraj odbył się w Łodzj zjazd 
radv wojewódzkiej stronnictwa naro- 
dowego na okręg łódzki. Na zieździe 
poseł Wierczak wvęgłosił referat o sv* 
„tuacij politycznej i gospodarczej. Po 
dvskusj' zanadło szereg rezolucji. z 
których wszystkie miały charakter wy 
"bitnie opozvcviny. 

W wyborach. prezesem zarządu wo 


jewódzkiewo wvbrano posła Makuiskie | 


go. a prezesem koła łódzkiego -+ 
Kowalskiego. 


mec. 


3.41 1982 


ES NESS 


Chłopi masowo spożywają sacharynę 


która przyprawia ich o choroby 


Aresztowanie w bodzi dostawcy przemyconei sacharyny 


Łódź, 3 listopada. | Walka z przemytnikami, grasujący- 
Władze celne naszego miasta zaob- |mi po okolicznych wsiach, natrafia na 
serwowaly ostatnio znaczną podaż na | wielkie trudności z powodu braku w 
wsiach artykułów pierwszej potrzeby |nich patrolów straży granicznej. _ 
przemycanych z zagrąnicy. Pozatem chłopi, zwabieni niskiemi 
Chiopi, jak wykazały przeprowadzo | stosunkowo cenami przemytu, nie chcą 
ne dochodzenia, masowo skupują od;wskazać dostawców, czem w znaczna! 
przemytników sacharynę, którą zapra- mierze utrudniają prowadzenie docho" 
wiają pieczywo lub też używają da Sio dzeń. k 
dzenia herbaty i innych napojów. Jedno Posiadając dane o konsumpc nie- 
cześnie na wsiach © się wielkiem | dozwolonych do obrotu w Polsce arty- 
powodzeniem: przemycany tytoń, po-|kułów, kom/sariat straży granicznej w 
śledniejszego gatunku, i narkotyki, rów] Łodzi przedsięwz qł nader energiczną 
nież przemycane z zagranicy, akcję celom unieszkodliwienia dobrze 
ENA KZRIEON AX ERZE STZZ REC E ZY R IOZTERDCWY EE 


Sanokójstwo bestjalskiego zbrodniarz 


który wymordował całą rodzinę 


? Cieszyn, 3 listopada. Jak się okazało, Szczotka ukrył się 
Niedawno donosiliśmy o krwawym |w wędzarni pewnego rzeźnika w Sinio- 
mordzie, jaki miał / miejsce na kolonii, wej, gdzie go wytropili robotnicy ma» 
pod Cieszynem. Karol Szczotka wymor- | sarscy. Zbrodniarz widząc, że nie zdoła 
dował rodzinę Krbeców oraz matkę |się tym razem uratować, strzelił do sie» 
Krbecowej, Kotasową, poczem zbiegł. | bie. 
Policja i żandarmerja czeska przystą- Poniósł on śmierć „na miejscu. 
piła do energicznego pościgu. i 


Aresztowanie komunistów w Warszawie 


Likwidacja Genfralneg 


Warszawa. 3 listopada, 

W związku ze zbliżającą się roczii- 

cą wybuchu rewolucji bolszewiekiej 
władze Kominternu wydały nakaz przy 
gotowania welkich demonstracyj, 

Ponieważ dotychczasowe maniiesta 
cje z reguty kończyły się fiaskiem, po* 
stanowiono tym razem zastosować in- 
ną takiykę. 

Główny nacisk milat być położony 
"na ruch zawodowy« Powstał specjzlny 
“centralny komitet zawodowy Komuni 
“stycznej Partii Polski, który miał ująć 
w swe ręce calokształt akch w tym kie 


Proces przeciw 


lekarzowi 


Poznań, 3 listopada. 
W dn'u dzsiiejszym rozpoczyna się 


przed sądem apelacyjnym w Poznaniu | 
proces prze- | 


przerwany swego czasu 
cwko lekarzowi poznańskiemu, d-rowi 
Gęsikowskiemu, oskarżonego o niedo- 
'zwolone leczenie chorych morfiną. 


Krwawe bójki 


Łódź, 3 listopada. 
Wczoraj ks ha Frogiel, zamieszkały 
przy ul. Jerozolimskiej 5, pobił się na 
terenie rzeźni bałuckiej z jakimś rzeźni- 
kiem. Obydwaj byli nieco podchmiele- 
„ni, W wyniku bójki Frogiel odniósł ranę 
"głowy, zadaną tępem narzędziem. 
Przy ul. Piłsudskiego 63 wynikła 
bójka pomięd Abramem Rotbeinem 
(Składowa 14) a jakimś nieznajomym 
osobnikiem. W wyniku bójki Rotbein 
otrzymał dwie rany zadane tępem na- 
rzędziem w głowę. | 
Trzecia wreszcie bójka miała miej- 
"sce przy ul. Rygowskiej 29,Tkacz Fran- 
- ciszek pah (Piękna 16) gertn z wi- 
zytą do swego szwagra. mieszkaniu 


0 Komifefu Zawodowego pariji komunistycznej 


runku. Instrukc'e i rozkazy Kominiernu stał student Uniwersytetu Warszaw- 
przywiozła z Moskwy Chawa Unger, skiego Herman Kaiz, Oprócz kierownic 
która weszła w kontakt z centralnym twa organizacyjnego zajmował się on 
komitetem. | równ eż redagowaniem odezw i instruk 
Władze bezp'eczeństwa, śledząc dzią cyj wewnętrznych. 
łalność komunistów zwróciły uwagę naj  Malac już dostateczny materja? w 
biuro porad prawnych Wiktora Hoch- ręku, władze bezpi:czeństwa przystą- 
berga przy tl, Żórawiej 18, do którego piły do rewizyj i aresztowań.  Rewizje 
stale przychodziłi różni podejrzani oso- dały obfty materjal! obc'ażałący w mo" 
DREYA N ARTERE ir Z M staci instrukcyj, odezw na 7 listonada, 
„ Wkrótcę już było wiadome, że w biu- arykułów, różnych notatek itp. Policia 
{ze Hóchberga mieści się centrala komi zarzymała 12 osób. z nich 8 zostało 
tetu. Na maszynach í szapirografie Qdbi osadzonych w więz'eniu, resztę oddano 
jano odezwy i ulotki, Na czele kom''stu pod dozór policii. 


Tajemniczy mord w Krasnymstawie 


zorganizowanych band przemytniczych 
Akcja komisarjatu dała po kilku dn'ach 
spodziewane wyniki i w trakcie usta- 
wicznych poszukiwań za przemytnika- 
mi i przemytem udało się zlikwidować 
znaczne zapasy sacharyny, tytoniu, nar 
kotyków i t. pe 

Na ślad jednego z głównych dostaw- 
ców przemycanej sacharyny na wieś, 
który został w dniu wczorajszym w Ło 
dzi przytrzymany, udało się natrafić w 
następujących okolicznościach: 
! Pewien wieśniak z osady Kały pod 
Łodzią zgłosił się do miejscowego le” 
karza, narzekając na dolegliwości żo” 
 łądkowe, Lekarz badając pacjenta nie 
potrafił z początku ustalić przyczyny 
choroby żołądkowej, dopiero później 


zawyrokował, iż jest ona bezpośrednią 


przyczyną spożywania sacharynv. Ba- 
dany pacjent przyznał się, że używał 
sacharyny, jak i cała rodzina, miast cu” 
kru i wskazał na pewnego osobnika, 
który mu jej dostarczał, . 

| - Komisariat straży granicznej zarza- 
dził poszukiwania i wreszcie wieczo- 
rem dnia wczorajszego, w Łodzi przy 
ulicy Młynarskiej 14, przytrzymeno 45 
letniego Tomasza Rogalewicza, W mie- 
szkaniu jego podczas przeprowadzonej 
rewizji, wywiadowcy komisariatu zia- 
leżli w podwójnych dnach szuflad i za 
piecem znaczne ilości przemycanej Sa- 
charyny w oryginalnych opakowaniach 
niemieckich firm, 

Rogalewicza przytrzymano, a sā- 
'charyrię skonfiskowano. 

Warto zaznaczyć, że Rogalewicz 
„był już wielokrotnie karany za prze” 
myt. (ak) 
r n aE CY E ES DEANNA S ESY WEOWAZIEPA 


Smiecie z domów 


wywożone będą w specjalnych 
blaszankach 


: ' Łódź, 3 ľstopada: 
| W najbliższych dniach ma zostać 
powołane do życia rozporządzenie o 
higien cznem wywożeniu śmieci z do* 
mów, i ; 
Rozporządzenie to pozostaję w ści- 
słym związku, z przeprowadzoną nie- 


Policja aresztowała trzech domniemanych sprawców 


Krasnystaw, 3 listopada, - 

W Krasnymstawie na przedmieściu 
Zakręt, przechodzeń zauważył leżące 
gy rowu zwłoki nięznanego osobni- 

a: 

, Zawiadomiona policja przybyła na 
mejsce wypadku i stwierdziła, że był 
to Jan Chytrosz. i 

Okazalo się że w przeddzień wy” 
padku zaiiważono Chytrosza w towa- 


Warszawa, 3 listopada. 


Ks. Zyta Woroniecka sfanie w piątek 


przed sądem apelacyjnym w Warszawie 


dawno w Łodzi ankietą kół lekarskich, 
; , |która wykazała strasznie zaniedbane 
| rzystwie trzech osobników. wracają- warunki higieniczne w podwórzowych 
cych z zabawy, ,„ [śmietnikach domów łódzkich. 4 
Wobec tego. że zamordowany wię- Śmiecie będą wywożono częściej, 
cej do domu nie wrócił zachodzi podej- |niż dotychczas, i w specjalnych bla- 
rzenie, że morderstwa dokonali wspo- |szankach, posiadających hermetyczne 
"mn ani przyjaciele Chytrosza. których | wieka. (ak) 
też niezwłocznie zaaresztowano. 


Są to mieszkańcy Krasnegostawu 
jtrzel bracia Adam, Jan i Józef Zadrej-|w notesie reportera 
wie, i 


Łódź, 3 listopada. 

Gg) Na ul. Pabjanickiej. w pobliżu 
cez.elni Krauzego. przechodzący orzez 
jezdnię Zygmunt Flesiak dostał się pod 
koła samochodu. Nie zdążył już uciec, 
chjatrów, którzy uznali zabójczynię za to też został porwany kołem I z całej 


Na piątek, dnia 4 bm. wyznaczoma |jednostkę w wysokim stopniu nięzrów- siły rzucony o bruk. 


była w sądzie apelacyjnym sprawa Zo-|noważoną psychicznie. Sędzia 


Przybyły lekarz pogotowłta stwier” 


tji Zyty z Korybut - Woronieckiej-Toe-|również pod uwagę szczególnie ciężkie dził ciężkie obrażenia ciała | odwiózł 


pierowej, 
kupca warszawskiego Ś. p. Brunona |roniecka przy końcu swego pożycia Z 
Boya. która, jak wiadomo, skazana zo-|Ś. p. Brunonem Boyem. 

stała przez sąd okręgowy. na 3 lata Od wyroku skazującego odwołał się 
twierdzy, 
| Wyrok sądu okręgowego nie był ie-|iak i obrońca adw. Sobotkowski. 


zabójczyni przemysłowca i|warumki, w jakich znalazła się ks- Wo-|chorezo do szp tala. 


Szofer zbiegł, wobec czego policja 
wszczęła za nim poszukiwania. 
2% 


do drugiej instancji zarówno prokurator W klatce schodowej domu przy ul. 


Granitowej 12 miał miejsce n'eszcześli- 


było więcej osób, obficie raczących się dnak  iednomyślny, n z członków| Rozprawa piątkowa w sądzie apela-|wy wypadek. Jeden z lokatorów wy- 
wódką. w pewnej chwili powstała aaa, ia yosi, zgłosił od-|cyinym naiprawdopodobniej jednak nie rzucił bowiem na schody plasterek cy- 
sprzeczka, która wkrótce zamieniła się rebną opinię | głosował za wyznacze- |odbędzie się, a to z powodu choroby jed- |trvny. W parę minut później schodziła 
w bójkę między współbiesiadnikami. (nien kary tylko jednego roku twierdzy.|rego z członków trybumału sędziego lokatorka Anna-Pawlak. która pośl'zę- 
Janus otrzymał ranę tłuczoną głowy. jW motywach swej odrębnej opinii sẹ- Konstantego Jaworowskiego, który był nęla AO KAL ze schodów. 

padek bvł fatalny- 


7 dzi Rybńsk oparł się głównie referentem sprawy. i Doznała ona 
mM.edzynar OŃOWAKOMISJA |na_eysspertyzie biegłych lekarzy psy" arin Vadai czaszki oraz zła" 
na pograniczu Í Í 3 Lekarz pogotowia, po _ udzieleniu 

Wilno, 3 listopada. g jA wo W d gerze przemy MCZE pierwszej pomocy. przewiózł lą do 


Z Oran donoszą. iż przed paru dnia- 


mi na odcinku orańskim po raz drugi w 


`b. r. bawiła specjalna komisja z Kowna! 


z udziałem klku atachć wo.skowych 
państw zaprzyjaźnionych z Litwą: 


b. aspira policii $bachracha na ukończeniu 
Warszawa, 3 listopada. |cvzie. czy oskarżeni do rozprawy są- 


okregowego szpitala kasy chorvuh. 


W fabryce Makowera (Pomorska 
Macielewska 


Śledztwo w sprawie aresztowanych | dowej będą mogli być zwolnien: z are- 40). robatnica Wacława > 
za przemytuctwo byłego aspiranta —|sztu. względnie. czy będą musieli pozo- w czasie pracy s'egnela nienstrożnie do 


Komisja z gośćmi zagranicznemi ob- Bachracha, redaktorów psm endeckich, stać w więzienu do rozprawy. "maszyny. która chwyciła ja w swe 
jeżdżała poszczególne miejscowości i na Pomorzu Cies'elskiego i Gwizdal-| Do wszystkich oskarżonych dopu- trybv. Szcześliw'e udało się maszynę 


żywo interesowała się stosunkami na- skiego į innvch. jest już na ukończenu.|szczono obrońców, którzy konferowali w tej samej chwili zatrzymać. 
rodowościowemi oraz szkolnictwem i 
stanem gospodarczym pogran'cza. 


Po całkowitem zakończeniu tego z nimi w obecności sędziego 


Lekarz pogotowia nałożył Macię= 
Iśledztwa władze sądowę powezmą de 


śledczego. 
| jewskiej opatrunek, 


zby M 


—— 


Mc a 


— 
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Na'nowszy flirt salonowy 


Pamietacle. jak to było dawniej?.. Sładało 
się w salonłku panny Lill, Cesi, Ell lub Karolci, 
na stole stał klosz z owocami, brało stę do ręki 
tekturowe kartki „flirtu salonowego* i następo- 
wała wymiana kart. : 

Dziś „flirt salonowy“ lest podobno niemodny, 
ludzie wolą bridge. Ale od czasu do czasu chcla 
łoby się jeszcze „poflirtować po salonowemu” 
tylko te wszystkie „ilirty” są już dziś nieodpo* 
wiednie, przestarzałe, 

Postznowiłem skomponować dla użytku mo- 
ich czytelników „najnowszy fiirt salonowy'*, 
Znajdziecie w n!m prawdziwą. szczerą rozmo* 
wę między damą I kawalerem w ejezanckim 
salonie. 

Oto próbka: 

"_ "KARTKA Nr. 1. 

1. — Czy pani ml się podoba?.,, 
możemy spróbować, 

2. — Przepraszam, kto się dziś żeni? 
| 3. — W nczach panł ukazało się ogłoszenie: 
„Serce do wynajęcia”. 

4, — Nie zap się pan na mule Jak ples na ga- 
laretę! | i 

5. — A file masz forsy w kieszeni?... 

6. — „Rozłąka” to najstraszniejsze słowo. 

7. — Pani się myli, najstraszniejsze słowo 
to „komornik”. 

8. — Po czemu pan płacił metr tego towaru 
zarniturowego? 

9. — Czy ma pani ulgowe bilety do kina? 

10. — Kochać trzeba sercem nie głową. 

KARTKA Nr. 2. 

1. — Miłość, która przychodzi głośno, odcho 
dzi cicho... 

2. — Czy może ml pan wyrobić jakąś po- 
sade Po 

3. — Możemy wzłąč narazie próbny ślub. 
| 4. — Pan zaczyna kłamać — czyżby pan 
zaczynał mnie już kochać?... 

5. — Rodzice nie mają tu nic do powiedze- 
DIE Jost aS ów 

6. — Io pani zarabła młesięcznie? 

7. — Może pan ma protckcję? 

8. — Mój posag to moje dzieci. 

9, — Nie kocham pana, lecz kocham pańską 
miłość. 

10. — Gwiźdżę na pana! 

Inne kartki nisane są mniej więcej w tym 
samym duchu. Sądzę, że treść ich zgodna jest 
z obecnemi zapatrywaniami naszej młodzieży. 

A więć — posłuzujmy się „najnowszym flir- 
tem salonowym''!.. Lepszy niż brigde I va-vo! 

` à STOP! 


Owszem, 


Karnyccie tealrakm 


TEATR MIEJSKI. 

Jak można było przewidzieć urocza kome- 
dia J. Devala „Mademoisejle" dzięki swej fra~ 
pującej treści | wstrząsającei grze St. Wysoce 
kiej odniosła pelny sukces. Powodzeniowe wi- 
dowisko to grane będzie dziś i dni następnych 
wieczorem. > 

W sobotę o 4-ej popołudniu przedstawienie 
popularne dla najszerszych mas: urocza kome- 
dia Pagnol'a „Marjusz” po cenach najniższych 
od 30.gr. do 2 zł. 


“EATR KAMERALNY. 

Dziś w-tzwartek premiera najweselszej sztu- 
ki granej w b. sezónie, skrzącej się werwą. hu- 
morem 1 komizmem. pcłnei arcypociesznych sy- 
tuacyj farsa P. Franka „Rembrandt ña sprze- 
daż'..w której brylować będzie ulubieniec Ło- 
dzi Michał Znicz. W innych rolach: Morska, Wa- 
siutyńska. Balcerzak, Brodniewicz, Gurynowicz. 
flańcza. Modrzeński, Winawer i reżyser sztuki 


Szjetyński. 
TRUPA WILEŃRSKA 
w Teatrze Kameralnym, (I-go Maja Nr, 2). 

Dziś i codzienne o godzinie 9,15 ZA 
„Bunf w domu poprawczym“, sztuka bardzo 
oklaskiwana w 3-ch aktach Piotra Marcina 
Lampla, 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

|. + _ (Piotrkowska Nr. 295), 

W eobotę, dna 5-go b, m. o godzinie 8.15 
wieczorem i w niedziele dnia 6-go m, © go- 
dzinie 4.15 po poł, i o 8.15 wieczorem trzy go- 
dzinv huraganowego śimechu, Dana będzie świet. 
na krotochwila w 3,ch aktach p, t. „Powiesić 
się, czy ułonić?* w wykonaniu najlepszych sił 
Teatru Porularnego.. 

Ceny od 50 groszy do 2-ch zł, 


OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
; (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 815 wieczorem barwn 


a 
' operetka w 3-ch aktach W Jacobiego , Targ na 


dziewczeta”", Wesoła ta operetka grana będzie 
jeszcze tylko kilka dni, 

Wkrótce rewelacyina premiera c'ekawego 
widowiska „Pan Tedeusz* A. Mickiewicza 
inecenizacji Gwido-Trzywdar-Rakowskiego, Re. 
żyserja St, Zięciakiewna, 


41400—15.50; Przerw. 


iniu wielkiej bandy- przemytników spiry- 


sj 


3X1 1932 


EXFREII 
Niema „na;hiedniejszych” ludzi... 


Wzruszająty list robotnicy fabrycznej, stałej 
czytelniczki naszego pisma 


Jedna z naszych stałych czytelni- 
czek. robotnica fabryczna nadesłała | co chwilę 
nam KA list: ktoś puka do drzwi naszego pokoju. 
STU trzech 


robotnicą, dziś jako kobieta* zamężna, ręce. żeby im co dać. Skarżą się na 

, chodzę do prania i sprzątania. Mam mę=; swój los i powiadają, że już nie jedli od 

ża i dziecko — dwuletniego synka. Mąż | kilku dni. , 

mój zarabia 1 Wtedy myślę sobic — że przecie 

20 złotych miesięcznie mnie jest lepiej niż im. 

iz tego się utrzymujemy. fo tem właśnie chciałam napisać. żeby 
„Jest to przecie -mniej niż złotówka!łinnych pocieszyć. Żeby kto był nie 

| dziennie. a jednak człowiek jakoś żyje.! wiem jak biedny. to zawsze znajdzie się 

j Oczywiście. że na mieszkanie nie może ną świecie człowiek od niego biedniej- 

starczyć. Mieszkamy zadarmo. Trudno; szy. Gdy tak mówiłam o tem z moim 

przecie nie możemy spać-pod gołem nie mężem. on rzekł na to: 

bem. Wydajemy na życie -> | — Masz rację.. Nędza nie zna gra- 

siedemdziesiąt groszy-dziennie, nic.. Trudno powiedzieć w dzisiejszych 

Kupuje się tylko trochę kartofli, kawa»! czasach kto jest naibiednielszy... 

tek chleba i trochę drzewa.  ** 7 To właśnie chciałam napisać. Różne 
Często rozmawiam z moim mężem człowiekowi myśli przychodzą do gło- 

o tem. co będzie później. Cała nasza pó-| wy. Mnie taka myśl wpadła. Chcę się 

ciecha to ten syn. który: nam rośnie. O. nią podzielić: z' innymi czytelnikami. 

nim najwięcej mówimy. Ale też narzeka Gdy: sobie o tem pomyślałam. lżej zro- 

my na dzisiejsze ciężkie czasy. Każdy biło mi się na duszy. Bo zawsze milej 

;przecie wie. żerza 70 groszy dziennie jest człowiekowi, gdy- wie. że 

nie można dziś tak świetnie żyć. nie jest samotny w swei biedzie. 
Ale nie: o tem chciałam pisać. Myślę Może inni też się pocieszą. 

co innego. : ©... Janina Łakońska. 

EC 3 ; 


Halo! Tu radio’. 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI. 19:00—19.20: Rozmaitości. o. 
„POLSKIEGO RADIA". 19.20— 19.30: „Komunikat Izby Przem. Fandl. w 
CZWARTEK, dnia 3.go listopada, Łodzi. repertuar teatrow. f 


2 R 
11.40—11.50: Codzienny Przeglad Prasy Pol. 190ta E 


- Kwadrans. literacki, Opowiadane 
skiej Adolią Dygasińskiego p.t „Doczekałem się” 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł, Wojsk. St. 


19.45—2000: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—21 00: Muzyka lekka. Wykonawcy; Orkie- 


Meteor. dla komun. lotn. A stra PR, dyr. Stansława awrota 
11.58 - 1205: Svgnał czasu z Warszawy. Helu Wawrzyn'ec Żywolewski (gitara) i Ludwik 
nat z wieży Mariackiej w Krakowie. * - Ursten (akomp.] W przerwie: Wiadomości 


paaka Odczytanie programu na dzień sportówe Dadatek do Pras, Dz, Radi. 
eżacy. + 121.30—22.15: owi ‘s 
iia. PRU aal 1.30—22.15; Słuchowisko p, £ „Jesień'* podług 


z Reymonta, 
12.20—12.35; Komunikat meteorologiczny. : - {2215—22 Mu 
12.35--14,00:: V-ty koncert szkolny z Fiiaemonji ETA AE UK danera 
arszewskiej Wykonawcy; Orkiestra fj- 
harmoniczna pod dyr Bron'sława Wolfsta- 
la Mieczyslaw Salecki (tenor) i inni, — 


3. 


Metenrolód. i komunikat npolicyiny, 
-23.00—23.30; Dalszy ciąg muzyki tanecznej, 


e © AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

16001615, „CHłopey w dómu* _ wios ». 1930. BUDAPESZT: „Madame Butter- 
1615—16.30: Lekcja jezyka francuskiego (kurś| Toa Pucciniego, Tr. z Ope- 

e'ementarnv) Lektor L. Rortigny. „ tys Królewskiej.” i 
16.30—16.40: Płvty gramofonowe. 2010, KOPENHAGA. Koncert z udzia- 
164C--17.00: AA > wkazelat fig; Ważów* —|  łem-Cecyli Hansen (skrz.). 

wyśłosi Mol, St ZarzewSski, 3 k ie- 
17.60-17.40; Pigiy granofonowe, 28.30. MEDJOLAN. „Włoszka w Algie 
17.40.—17 55. Odczyt aktualny; , rze“ — op. Rossiniego. 
117.55—18.00: Odczytanie programu -na dzień 21.00: PRAGĄ. Koncert Ady Sari. Tr. 


następny. PE >z sali Smetany» :- 
AASR 4 Mua Leka Kro ŻE 21.45. PARYŻ. Konćert *symfonicźny: - 
18.451900, Skriytka póczłowa łódzka = omós |22:10. HILVERSUM.: Tr. koncertu z Con 
wi red, Jan Piotrowski.. - jcertgebouw w Amsterdamie. 


Napad rabunkowy pod Pszęzyną 


Bandytom udało się zbiec 
Katowice, 3 listopada. |ce i rzucili na ziemię. 

Wczoraj w miejscowości Piasek w| -= Jeden z opryszków pozostał na stra- 
owiecie pszczyńskim dokonano smia- |ży, a pożostali przystąpili do rabunku. 
jłego napadu bandyckiego. .- _ |Przeszukali oni całe mieszkanie i skradli 
Do mieszkania Zofji Bieleckiej wtar- oaie D Tia poczem wszyscy  ułotnili 
gnęło o g. 6 po poł. trzech mężczyzn. | się, Zamknęli oni drzwi kuchni i od ko- 

Byli oni zamaskowani i uzbrojeni w re- |rytarza na klucz. i 
wolwery. Napastnicy zastali Bielecką w Zarządzony ża bandytami pościg nie 

kuchni, steroryzowali ją, następnie za-|dał narazie żadnego rezultatu. 

rzucili chustkę na głowę, związali jej rę- i 
Aresztowanie przemytników fyfoniu 
Nowy sukces straży granicznej 

„Gdynia, 3 listopada. „Tytoń ten pochodzi przeważnie z 
Niedawno donosiliiśmy o zlikwidowa-|wracających z zagranicy polskich stał- 
ków .handlowych. Był on przewożony 
tusu: holownikami na błota oksywskie, po- 
Obecnie dowiadujemy się, że komi-|czem drogą kołową samochodami na 
sarjat straży granicznej wpadł na -ślad przedmieścia 
innej bandy przemytniczej. i - ‘się kryjówki przemytników. 
Chodziło tym razem o wažono na | 


Od dłuższego czasu zauważono na 
rynku wewnętrzn 


1550—16.00; Płyty gramofonowe. `: 


w miejscowościac 


Gdy tak siedzę, czasem w domu, to 


4 miesięcy nie mogę Czasem jest to starsza kobieta z dzicc- 
znaleźć żadnej pracy. Dawniej byłam kiem, czasem mężczyzna. Wyciągają 


2255—23.090: Urzędowy Komun, Państw. TAA 
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„Mademoiselle 


Premjera w leatrze Miejskim 


Wyborna komedja  Jakóba Devala 
„Madernoisclle” : posiada dwoisty cha- 
rakier: Jest ona ostrą satyrą spoleczną, 
a równocześn:e sztuką lęsknot kobicue" 
go serca za-macicrzyłńtwem. 

utor daję nam nam przekrój wpół. 
czesnego życia rodzinnego, intensy wile- 
m. farbami ironji, sarkazmu i satyry, 
„malując obraz zgi ła nnicbudujący. Fan 
domu, wzięty adwokai zaalerowany 
sprawami kryminalnemi. jego żona, 
dzieląca swe życie m.ędzy krawczynę, 
manicurzystkę i wizyty, syn: lek ich pu- 
sty dans ngowy xoguś — córka plyika 
(jak i jej matka). egoistka o niebardzo 
budującej moralności: Oto b'liaterzy 
komedii Devala. oto ognisko współczes- 
nej rodziny burżuazyjncj. 

Temu ego zmowi, pustce j anemii 
wszelkich uczuć przeciwstawa autor 
potężne tęsknoty starej guwernantki, 
która w nieprzenartym instvnkcie ma~“ 
cierzyństwa nie cofa się przed naj ek- 
szą ofiarą i mie. waha się wr:vj,ć za 
swoje owoc nrzelotnej miłostki panny 
Krystvnv. córki państwa domu... 

Podczas gdy moment satyryczny 
sztuki stanowi tylko barwne normalo- 
wanie, te właśnie wszechludzkie tę- 
sknoty I pragnen'a starej panny. pelne 
mocnych j wzruszających akcentów 
stanow ą jej oś uczuciową. 

! Mademoiselle z komedji Devala wy- 
rasta dą ogromu symbolu tysiecy nià- 
tek, które nięzuwsze  wohec dis'cj- 
szych stosunków społeczynch i ekono- 
micznych mogą zaspokoić swój wszech- 
|poteżny głód macierzyństwa. 
Trudna rolę tvtułowa odegrała naj- 
„większa tragiczka S'anisława Wysccka 
ze wzruszajacem odczuciem. prawdą | 
szczerością. Balansując umiejętnie m'e 
dzy oschłośćią. Onr"skliwościa a mo- 
'mentami wspaniałych wvbuchów. stwó- 
swoją plastyczno- 


„rzyła wstrzasałacą s 
ścą i głębią kreacje. Postacie kom cz- 
ne sztuki: znalazły godnve 


|cenąsowa) w wyvraz'stei i przekonvwu- 
jacej T. Sncheck'ej (Krystyny) dalei w 
Utn ku i M. Lenku: - 
Reżvserja lerzego Szyndlera bardzo 
szcześliwa. Pamvsłowe dekoracje „dał 


Sten'sław Jarocki, 

Sztuka wzbudz'ła bardzo żywy re- 
zonans wśród publiczności, oklaskn*""ej 
gorąco udaną premierę. 


M. 


Do nabycia we wszystkich ksiezarniach. 


Gdyni. gdzie znajdowały JYGYDOGOGOYGSOGGG 


i zgólności rze PES | 3 
© miegcowokcachpozkczzyć m SAMOBÓJSTWO policjanta W Trzemesznie 


gólnie zaś tytoniu holenderskiego, 

Straż graniczna zdwoiłą czujność i 
wpadła ostatnio na trop wielkiej szajki 
przemytników tytoniowych. 

Dokonano szeregu rewizji i areszto* 
wano 6 osób (nazwisk ze względu ną 
dobro toczącego się śledztwa narazie 
nie podajemy). Skoniiskowano 180 kg. 
ytoniu. 


Trzemeszno, 3 listopada. 
W.Trzemesznie duże wrażenie wywo 
łała wieść o tajemniczym zgonie star: 
szego posterunkowego P.P. Szczepana 
Musidłowskiego, którego 


Ogólnie przypuszczano, że zaszedł 


„Wezwany lekarz stwierdził zgon desperata 


| 


i znaleziono wj podobno przeniesienie go na emeryturę 
jego mieszkaniu z przestrzelonm sercem.|z dniem 1. 11. b.r. 


wypadek nieostrożnego obchodzenia się ` 
z bronią, jednakowoż, jak dochodzenia ` 
wykazały, denat popelnił samobójstwo. 

Przyczyną desperackiego kroku było 


z KdŁósa: „Je 


TAJEMNIC 


Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 

Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie. 
QOliarą niczwykłego zabójstwa padla młoda 
jeszcze i ładna hrabima Wilska. którą zna- 
leżiońo naga przywiązaną do koma. Hrabina 
Wilska była uduszońa, W ręku jej zualę- 
zwono strzępck listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porębsbka fest biedną, lecz uczciwą 
dzitwczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tci potwornei zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śŚmier- 
cią miała wyjawić jakąś tajemnicę. doty- 
czącą Życia Leny. Tajemnice tę zabrała jed- 
nak ze sobą do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Sic- 

fana lLaseckiego, który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknei artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej, pracującej w wytwórni 
„Kol-Film*, Właścicielem tej wytwórni jesi 
Mueller. szpicz niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegaw- 
skiem. a do tei handy prócz Mucliera oraz 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser* L.chman. 

Dzięki podstcpowi Mueller wciąga Leng 
da wytwórni. chcąc z niej równięż uczynić 
szpicza. Lona — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradaiąc jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być grą fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z nici 
gwiazde filmową — Inc Rey — a gdy spet- 
nila już swą rolę szpiega. zwinął przedsię- 


b'arstwo i ulotnił sie wraz z Lehmannem if 


innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować, 

Wykryciem tej szaiki szpiegowskiej zaj- 
muwią się trzej detektywi: — Jan Żegota, 
Janusz Qrant | Wacław Kaleta, 

Kaleta zakochał się w Wierze Tuchol- 
skiej i ad tego czasu mniej sumicnnie spe? - 
nia swe obowiazki. 3,4396 


Jednym ze MP 6" MueT'era 
fest również Adolf Krantzman, właściciel 


sklepu obuwia. Żegota, Grant- i. Kaleta 
wraz z dwoma wywiadowcami: — Rckinem 
i Walewskim — zakradają się w nocy do 


owego sklepu, by dokonać tam rewizji 

Wszyscy trzej detektywi znikają w sk!epit 
w taiemniczv sposób. 

._ Komisarz Wentzel deleguje wywiadowcę 
Rekina. abv aresztował Krantemana w jcgo 
prywatnem mieszkaniu, 


pa ZJ go AOC 1 2 W a NB AJD aE 


Epp wsiadł do policyiñego. autą i po- 
echa? 

Zamiast Krantzmana zastał w mieszkaniu 
jego wspólnika Raaba. który wskazuje po- 
al drogę do podziemnej kryjówki 'szpie- 
gów. 

Wentzel zabrał ze sobą - część 'policjan-. 
tów wraz z Kekinem. 


| HRABINY | 


Napieat specialnie dla pesprospu: JERZY BAK 


Uacu: Kaleta chętnie podjął się tej misii, | 

gdyż dawała mu ona możność śledzenia 

również” Laseckiego. 
Dzisiejsze spotkanie Żezoty i Kalety 


*-|miała również charakter informacyjny: 


Czy masz nowe“ wiadómości?...| 


Przedstawiciele władz znaleźli się wśród = zapytał: Żegota; gdy usiedli w kącika 


zupełnego mroku. 
Po wielu tarapatach udało im się. zwo 
nić i ocucić. Żegotę. Granta i BARA i 
s3 


Lena po kean zamachu samobói- |: 
czym znalazła się w pałacu. barona Regena, f- 


który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce tei zredukowano 
wielu robotników, między. innemi również 


Kotaczka, który przybył do Leny, by pô: 
skarżyć się na swój c'ężki los, eNi b 
Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 


Garncarska, gdzie mieszka Kołaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną į córką 
Janką, 

Lasecki zawiadamia Lene. że chce się z 
nią rozmówić. Spotkanie odbywa się w ma- 
łej kawiarence. l.asecki czekał już na_ nią, 

Pop.iał 
W kącie stał patefon, grający ciągle tę sa- 
mą melodię. 

— W maleńkiej, cichej tej kawiarence 
szepnąłeś pierwszy raz: „Kocham ćié ... 

Gdy auto zatrzymało się przed kawiaren- 
ką. Stefan był nieco zmieszany. Nie. spo- 


szyną. Jej elegancki strój 
śmielał go. 
„ona pożegnała się na zawsze z Lasee. 


rówyież "onie- 


1 im, 


Rzucił na stół pół złotówki i NEA. naliście mi kiedyś o tem; 
z kawiarni, zostawiając zdumionego kel- jakoś wmieszana do tej szpiogowskiej 


réra z tacą w reku. 
„Gdy znalazł się na ulicy, począł pe: 


dzić jak szalony. Chciał zaciszyć w potwierdził Kaleta" 


Bies żal. Próbował nie. „myśleć: 0 Lè 
; Ale nie mógł. Jej obraz nie zitkał 
mu z przed oczu. 


Gdy znalazł się w swem mieszkania, 


białą kawę i przeglądał gazete. (DYI przeze mnie uprzedzony... 
fé 


dziewał się, że Lena przvjedziė własną ma- g 


ja oa A 
— Owszem..-— odpart Kaleta:z wi- 
doczneńt zadowoleniem. — Jutro w pa- 
lacu Regena. ma się odbyć bal... 
— Na faką intencię?:.. 
= Na intencję zaręczyn barona z pani 
ja Leng Porębską..- 
- Łęgota' zgniótł papieros i cisnął go 


na ziemię. 

-=A cóż Lasecki na to? — pytał 
dalej. 

— Amo nic... Cóż on może na to po- 
radzić?... 


2 Nie starał się odciągnąć ją od te- 
g0.zamiaru?. 

— Spotkali się w „Wenecji... Kelner 
Podstu- 
'chiwał ich rozmówkę.: Żegnali się bar- 
zo czule. ` 

— Į nie więcej?... 

+ — Nie... Pożegnali się nazawsze:.. 

Żegota zapalił nowego papierosa. Na- 
gle zaświeciły mu się oczy. 

— (idzie jest Grant? — zapytał, 

— Pewnie: w: domu... 

Zamyślił się na chwilę j dodał: 
szekaj "Ty i Grant wspomi- 
że Lena jest 


afery... 
| Coś tam było nie Ww porząćkiu. 


<L Ciy ora matos a sumieniu =! 
tego, nikt. nie wie... „Ale Jaz: * z 

To mówiąc, przysumął się bliżej do! 
Kajety i począł mu szeptać do ucha: 


= Ale ja mam pewien pomysł... Trze 


sisnął palto do kąta i rzuci się na. kana- ba jakoś przeszkodzić jutrzejszym zarę-. 


pę, zakrywając twarz rękoma. 


Przez palce spływały mu lzy, a ‘z ust fi... 


padał cichy: bolesny szept. 
— Leno... Już nigdy... nigdy... 


Rozdział czterdziesty 
Grom z iasneśo nieba 


Stefan łudził się jeszcze. 

A może do gigo napisze?... 
pośle mu liścik?... 

Wyobrażał już sobie, jaka bdzie 
treść tego listu. 

— „Najdroższy Stef!... 
ba pomówić!.. Klamałam wtedy w -ka- 
wiarni!-. Tylko Ciebie kocham!.. Zry= 
wam  zaręczyny!... A „dziś 
„Wenecji. Pomówi imy!.. 

Nadstuchtwał tylko. R, "ktoś idzie 
po schodach. Otwierał drzwi.. spodzie” 
wając się, że ujrzy posłańca lub listono- 
szą. 

. Ale nikt nie przychodził. 
również milczał jak zaklęty. 

Wieczorene gdy siedział sam. wpa- 
trywał się w stojący na jego biurku apa- 
rat telefoniczny i błazał szeptem: 

— No, zadzwoń... No, teraz... Trrrrr. 
No.. No, błacam, zadzwoń teraz-. Ja 
tak proszę. Zadzwoń... Zadzwoń! 

Ale telefon milczał jak grób. 

Stefan zrozumiał — wszystko skoń- 
CZONE.., 

Bo też Inaczej być nie mogło. 

Lena uważała, że było to ich ostat- 
nie spotkanie, 

Po smutrem pożegnaniu w kawiaren- 
ce poczuła jeszcze wiekszy sentyment 
do. Stefana. ale postanowienia swego nie 
chciała zmieniać. 

— Czyż miałabym tylu biednych. po- 
trzeębufacych mei pomocy poświęcić dla 
niego isdrego? — myślała — Nie.. Te- 
go nie zrobię .. 
du?.. A ja nie cierpię... 


Telefon 


On cierni 7 tega powo- 
Będą silna... 


Może | 


rę. 
Muszę z To- 


Wyjdę zamąż za barona: będę KIM 
jednym — oto cel 


zyenuję z osobistego szczęścia, a; więc 


CZYNONI:.. Więc możebyśmy tak zrobi- 


«Ja poślę: jednego z naszych- wy- 


wiadowców. A 


_ Kajefa spojrzał nań zdziwiony. 
 —.Oszajlałeś?.. Chcesz zmarnować. 
iel życie”... Gdy. baron dowie się, że 


ona miała coś z tem wspólnego, zerwie] j 


z nią wszelkie stosunki... 

,. „O to mi właśnie chodzi”... 
ślał Żegota. ale głośno odparł: 
Baron nie musi o tem koniecznie 


zdj A 
— Tego nie da się ukryć.. Zresztą, 


— pomy- 


mego życia... Re-|jaki DABS. cel tej wizyty?... 


— Poprostu chciałbym ją uprzedzić, 


niech on również poniesie tę drobną otia- że nie powinna wiązać się z baronem... 


Nie prosiła go o następne spotkanie. 


y- ży Lasecki przestał dla niej ist* ai tę dziewczynę ?... 
nic 


Zbliżał się termin uroczystości zarę- |Sądżę, 


czyrowych. 

Ostatnie dwa dni Lena również mu- 
siala poświęcić przysotowaniom: 

Pałac barona zamieni! się w jeden 
wiolki. cudowny ogród. 

W przeddzień uroczystości w pałacu 
aa Rcgena Żegota zetknął się z Ka- 
etą 

Śledztwo w- sprawie przyłapania 


Muellera i iego kompanów nie posunęła: 


się jeszcze naprzód. Mimo : wysiłków 


nie udało się stwierdzić, gdzie ukrywają|. 
się obecnie groźni szpiedzy niemieccy. 


Jednakże Żegota czynił usilne starania, 
aby wpaść na trop złoczyńców. 

A pozatem zajmowała go ostatnia in- 
na jeszcze sprawa. a mianowicie — obec 


ne miejsce pohvtu Leny. Żegota intere-|- 


sował się bardzo osoba barona Regena. 
Wiedział. że z nim walka nie będzie ła” 
twa. Baren Regen był człowiekiem u- 
partym, energicznym” a przedewszyst- 
kiem bogatym. Cóż wobec niego zna- 
czył detektyw Zegota?... 


Ale Żegota nie nróżnował. ' Posługii- 


jąc sie Kaleta. dowiadę wał sie w sposóbimógł jet dać utrzymanie i komfort. 


najbardziej ostrożny. co się dzieje w pa-li 


"1 dlatego nie wysłała listu do Stefana. f- - 


— Sądzę, że postępujesz nieucziwie... 
| Żegota zmrużył oczy. 
-zemii tak  iważasz?.. Że ko- 
Przyznaję się 


Nie widzę w tem nic _ złego... 
że oma mnie też kocha:.. A że 
ipostanowiła wyjść zamąż za barona. to 
chyba tylko dlatego, że zerwałcm z nią 
stośumki.. Teraz chcę odnowić naszą 
znajomość... 

— odparł 


otwarcie:.: 


— Wiesz, nie poznaję cię... 
Kaleta. — Zmiieniieś się pod wpływem, 
tej kobiety. MEL 

—. Sądziłem, że. ty jeden jesteś _nie- 
czuły: Ra az. 65 rek Byłeś za- 
«wsze inny.. A teraz widzę, że jesteś ta- 
ki jak.inni- jak my WSZYSCY.. 
—-To-znaczy jaki?... 

— Przedewszystkiem — hardzo ezo | 
istyczny.. Myślisz tylko o tem. aby to- | 
bię bylo. dobrze.. Dlaczezo-ś nie pomy- 
ślał o.tem, że. wyrzadzisz wielką krzyw- 
dę Lenie, tej, którą przecie kochasz?. 

Żegota zagryzł wargi. Kaleta mówił | 
dalej: |= 

— Nie ulega wątpliwości. że jeśli uro ' 
czystość zaręczyrowa zostanie zmącona j 
wizytą przedstawiciela władz policyj- i 
nych, baron napewno zerwie z nią i Le- | 
na znowi znajdzie się na bruku.. 


wtedy z. nią będzie?.. Czy 


będ: iesz 
na 
Zastanów | 


jakf ta Kobieta zasługuje?.. 


| 


się nad tem, człowieku... Przecież. sam 
powiadasz, że ią kochasz... Czy 'zgo- 
dziłbyś się na to; żeby ta kobieta Dre | 
ciebie cierpiała?... 

— Masz rację... — odparł Żegota. - - 
Opętały mnie złe moce... Teraz rozi- 
miem, że postąpiłbym niegodnie... „Ko 
cham Lenę — to.prawda — ale nie zdð- 
dziłbym:się:na to, gdyby przy mnie mia 
ła cierpieć... Niechaj się stanie, jak Bóg 
chce... 

Skończyło się więc na tem, biyik 
ciele-rozstali się i.wrócili do swych -nar- 
| malny ch zajęć tropienia przestępców. 
Żegota nie chciał. czynić, Lenie przykró=' 
ści...  PrzebolaŁ podobnie. jak Lasecki - 
swój wielki żal i przestał o.tem myśleć. 
Nadszedł wreszcie dzień  zaręczym. 
Od samego ranka znoszono do pałacu 
olbrzymie kosze kwiatów, krzewy wspa: 
niałego .bzu, herbaciane, strojne róże, 
piękniejsze okazy egzotycznej flory." 
Baron przywitał swą nriarżeczoną. 2 
samego rana w pysznie kwiatami udeko- 
rowanej sypialni. 

Piękne prezenty barona. olśtity da. 
Niezliczoną „ilość razy wciągała 'na palec 
brylantowe pierścienie. przymierzała” an- 
tyczne branzoletki i otulała się w. mięk- 
kie, puszyste futra. Wyglądała tego 
dnia jak królowa, 

W pałacu panował niezwykle uroczy- 
sty nastrój. Lokaje, odświętnie odziañii, 
czynili ostatnie przy gotowania’ na: przy- 
ięcie dostojnych gości. Lena przed 
łudniem musiała się poddać licznym o 
racjom fryzjerskim: Cudowna; spei 
+nie z Paryża sprowkadzoną suknia‘ wy= ~ 
od magała przećicż odpowiedniej fryzury. 
Baron osobiście wydawał rozkazy - 
 służhie. w wielkiej sali balowej. Przygo- 
towano podjum dla orkiestry. Dwaj kū- 
charze troszczyli się o to, aby. nikt z-gór ~ 
ści nie odszcdł od stołu głodny. "Spro- 
wadzono całą baterję butelek z szampa- 
nem, najdroższe wina i najsmaczniejsze 


zakąski. j 
Ba! - zaręczy nowy zapowiadał się 
wspaniale.. Towarzystwo również: mła- 


lo być niczżwykle wytworne. Baron zas 
prosił znajomych nietylko z całego -kras 
u, lecz również z zagranicy. Na balu 
tym oprócz hrabiów, książąt i margra= 
biów, micii być również przedstawiciele 
ze świata naukowego I artystycznego, 
dyplomaci, wyżsi urzędnicy, cała Śmie- 
tanka arystokratyczna. 

Już od południa zaczęły mpodjeżdżać 
limuzyny zagranicznych gości. Przy” 
gotowano dia nich specjalne apartamen- 
ta w: pałacu. 

Lena była ogromnie podniecona, lecz 
jednocześnie niewymmownie szczęśliwa. 

Nigdy przecie nie marzyła 6 tak wiele 
kiem szczęściu. 2 ' 

Teraz dopiero zdawała sobie sprawę 
z tego kim był jej przyszły mąż... 

Już. WSZYSCY tytułowali ią „panią ba- - 
ronową* a jakiś zagraniczny dyplomata, 
władający tylko francuskim I angielskim 
ięzykiem, ucałował ją w rękę z takim 
szacunkiem, jakgdyby była conajmniej 
królową. 

Czy marzyła zresztą kiedykolwiek*© 
tak hucznych zaręczynach?.. Radość 
rozpierała jej serce. Baron co chwila 
wpadał do jej buduaru i oznajmiał:' 

— Hrabia Roztworowski przyjechał... 
Przywiózł dla ciebie dywan smyrneński, - 


wyszywany jedwabiem... Cieszysz stę 
maleńka?,. Jesteś zadowolona?... No, 
widzisz... 


Całował ją w AN usteczka, i 
wybiegał szybko. by wrócić po. chwili i 
oznaimić znowu przyjazd znakomitego 
gościa.. a 


W feta samym czasie na jednej ży e 
liczek zdarzył się codzienny napozór WY 
padek. dla Lenv posiadający jednak ko- 


© losałne znaczenie... 


(Dalszy ciąg jutro). 


| 
j 


„Na jednym z filarów na głębokość! 450 
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Straszny wypadek 


w kopalni w Nikiszowcu 


4 Katowice, 3 listopada. 
_ Na kopalni Richthofen w Nikiszowcu 
miał miejsce nieszczęśllwy wvpadėk. 


Podejrzane występy 
przemówienia. — 


zwały wegla. 
rębacza Franciszka 


metrów oberwały się 
które zasypały 
Sztojera. 

Po kilkugodzinnej akcji zdołano go 
odkopać i w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala, gdzie Sztojer nie odzyskaw- 
szy przytomności zmarł. 


Gdańsk, 3 listopada. 

Ostatnio w Gdańsku, powstała sekta 

która w sposób podstępny wciąga w 

ce polaków. k 

= s a Langegasse w Gdańsku, mieszka 

RNIF a: sosy A Rutkowski, obywatel 
ocy dzisiejsze dyżurują apteki: A. Potasza| gdański, podający się za polaka. 
(Plac. Kościelny 10), A. Charemzy (Pomorska ; ; 

12). E. Millera (Piotrkowska 46), M. Przelaza | Tarp s STE OE w 


(Piotrkowska 225). Z. Garczyckiego (Przejazd AA eee 
59), G. Antoniewicza (Pabianicka 50). ium, niejakiej Heleny  Mullerówny, 


(p) 


Jak stracono szpiega w 


1932 TKIRŁLSS 


„Duchy” na usługach Hitlera 


medium gdańskiego, które wygłasza polityczne 
Komisariat Genaralny w Gdańsku w.nien się 
zainieresować „spirytystami” 


| „duch opiekuńczy” koła wygłasza cykl 


p" rrpap = "— 


3.4 


rewelacji, odsłaniając tajemnicę bytu 
swym wiernym wyznawcom. 

Rzeczą wprost nie do War, że w 
ciągu kilku tygodni koło zdołało zgroma 
dzić przeszło 100 członków — wyznaw- 
ców, w tem trzydziestu paru studentów 
Poliiechniki Gdańskiej — polaków. 

Rzeczą ciekawą, że duch  opiekuń- 
czy, prócz rewelacji „czysto duchowych’ 


Grudziądzu? 


Ostatnie chwile Plitta. — „Proszę mi zawiązać oczy!“ 


Grudziądz, 3 listopada. 

„Jak już donosiliśmy, onegdaj na 
dziedzińcu domu karnego w (irudzią- 
dzu zawisł na szubiency szpieg Edwin 
Plitt z Grudziądza, skazany na śmierć 
przez sąd doraźny za usiłowaną zdra- 
dę stanu. 

Jak wiadomo, Plitt skazany był już 
raz na karę śmierci za zbrodnię usiło- 
wania zdrady stanu na rzecz jednego z 
państw ościennych, jednakowoż w dro- 
dze łaski Pan Prezydent Rzeczypospo” 
litej zamienił mu karę śmierci na 10 lat 
więzien'a, 

Zaledwie jednak minęło kilka dni od 


sprowadzenie sędziego opiekuńczego, 
w obecności którego spisał testament i 
ustanowił opiekuna nad dwiema nielet- 
niemi córeczkami, 

Następnie aż do rana skazaniec spę* 


ny i modlitwie. 

O godz. 430 rano przybył z. War- 
szawy pociągiem pospiesznym kat p. 
Braun. Jest to mały, niepozorny czło- 
więk, przyczem ubrany był w zwykły 
garnitur marynarkowy oraz skromny 
płaszcz. , 

Wczesnvm rankiem do Plitta przy- 
| : I była staruszka matka oraz druga sio- 
ułaskawienia już Plitt, przebywając w |stra, przyczem spotkanie ich miało 
więzieniu, usłował popełnić ponowną |przebieg niezwykle dramaiyczny. Mat- 
zdradę stanu i za powyższy czyn swój jka skazańca wybuchła spazmatycznym 
stanął znów przed sądem doraźnym, |placzem, popadając przytem w omdle- 
który po raz drugi skazał go na karę |nie, 


Á RZEZ A 


dził czas na napsaniu listów do rodzi- | 


za księdzem słowa modlitwy. 

Stanąwszy pod szubienicą, w chwi- 
li. gdy kat założył mu stryczek na Szy% 
Plitt zawołał: „gorąco przepraszam 
| Majestat Rzeczypospolitej za to wszy- 
stko co uczyn'łem i za krzywdy, które 
z tego wynikły, mocno żałuje”, 

Punktualnie o godz. 9.15 skazaniec 
zawisł na szubienicy: 

Po 20 minutach zwłoki złożono w 
skromnej drewnianej trumnie. Tego sa* 
mego dnia na mieście i powiecie gru- 
dziądzkim rozplakatowane zostało ob- 
wieszczenie, że sprawiedliwości stało 
się zadość, ` 


B a a ZkóŃna, 


Nr. 307 


bardzo chętnie porusza aktualne tema- 
ty polityczne, twierdząc, że z Niemiec 
pan ara wielki prąd magnetyczny, mają- 
cy odrodzić duchowo świat. ; 

Członkowie koła są braćmi i ślubują 
posłuszeństwo swemu „gidowi' („prze- 
wodnikowi ) i są całkowicie pod jego 
wpływem. 

Przed seansami „przewodnik”, naka- 
zuje często uczestnikom szereg męczą- 
cych postów. Każe się im bezwzględnie 
wstrzymać od konsumcji pokarmów mię- 
snych i palenia. Członkowie koła pod- 
dają się tym wszystkim przepisom bez 
szemrania i z dziecinną wprost wiarą. 

Seans odbywa się w ten sposób, że 
hypnotyzer Rutkowski, usypia medjum 
Mullerównę, która  somnambulicznym, 
monotonnym głosem wygłasza przemó- 
wienia. 

Uczestnicy słuchają przeważnie klę- 
cząc, uważając ją za świętą. 

Medjum po obudzeniu, nic rzekomo 
nie pamięta i dopytuje się z ciekawością 
o przebiegu seansu. 

Koło jest ściśle zamknięte i przyj- 
muje obcych, z zachowaniem wszystkich 
ostrozności, z 

Niebawem ogłosimy dalsze rewela- 
cje o tajemniczych przyjaciołach Hitle- 
ra z tamtego świata. 

Pożądane jest, by sprawą tą zaintere 
ie Komisarjat Generalny w Gdań 
sku, 
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śmierci. Tym razem Pan Prezydent 


Rzeczypospolitej nie skorzystał z pra- | chował 


wa łaski i zatwierdził wyrok. 


Jak się dowiadujemy, po ogłoszeniu |zańcowi komunii św., 
roku sądu doraźnego Plitt zachował 8.30 przybył prokurator Kałapski, 
jak gdyby nie zdawał | zakomunikować Plittowi, 


wielki spokój, 
sobie sprawy z tego co go czeka, 


W przeciwieństwie do niei Pitt za- 
) niezwykły spokój. Zkolei do 
celi wszedł ksiądz, który udzielił ska- 
poczem o godz. 
by 
że Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej nie skorzystał 


Odprowadzony do więz'enia Plitt pojz prawa laski, 


przyjściu do celu zjadł kolacie, poczem 


o godzinie 20.30 przybyła doń siostrą i | spokojne, 
szwagier, z którym Plitt rozmawiał brania swego. przebrał się, poczem wy- 


blisko godzinę. 
Zkolei do celi przybył kapelan wie- 


Wiadomość tę skazaniec przyjął 


Zażądawszy cywilnego tii- 


pił jednem tchem szklankę wody. | 
Przed wyjściem z celi zwrócił się z 


zienny, ks. Sowiński, który spędził ze prośbą, aby mu zawiązano Oczy. Z za* 


skazańcem czas do północy. 


wiązanemi oczyma wyprowadzono Piit 


Plitt w tym czasie modlit się głoś- |ta na małe podwórze więzienne, gdzie 
no, odbywszy spowiedź, Po opuszcze- obok kaplicy ustawiona była szubieni- 


niu celi przez kapelana Piitt prosił o 


'©a+ Po drodze Plitt powtarzał głośno 


Fałszywe bilety do kin w Radomiu 


Młodociani aferzyści osadzeni w więzieniu 


Radom, 3 listopada. |wspólnie z 10-letnim Henrykiem Kija- 
Wczoraj donosiliśmy o ujawnionem kiem i 15-letnim Edwardem  Kobusiń- 
w Radomiu fałszerstwie biletów kino- | skim. A 
m ir rag A Rewizja ujawniła 5 sfałszowanych 
alszywe bilety zauważono w kinach | biletów do wszystkich. kin radomskichę 
„Apollo“ i „Czary”, jednakże sprawcy|ą nadto kilkadziesiąt jeszcze niewykoń- 
nie zostali wykryci. W związku z tem | czonych. 
w poszczególnych kinach  zdwojonoj  Młodocianych fałszerzy, przekazano 
czujność kontroli. M władzom sądowym. 
na 


Onegdaj wieczorem kontroler 
AMEEKEZEREZREKZFTA 


„Znicz”* przychwycił na usiłowaniu do- 
stania się do kina zaa fałszywym bile- x 
Nieście pomoc 
najbiedniejszym. 


tem jakiegoś chłopca, którym okazał się 
17-letni Stefan Urbańczyk (Marjackie 
11). Przesłuchany chłopiec wyznał, że 
dopuszczał się fałszowania biletów 


ME” KTO 10—2 


nadeśle swój charakter pisma oraz 
imię, miesiąc i rok urodzenia, 
OTRZYMA LOS 
do I. klasy 26-ei Loterjii Państwowej, 
wybrany zupełnie bezinteresownie 
przez słynnego astrologa Szyllera- 
Szkolnika na zasadzie obliczeń kabali. 
stycznych i astrolozii po uprzedniem 
wpłaceniu do P. K. O. za Nr. 18.607 
należności za ćwierć losu 10 zł. pół 
losu 20 zł., cały los 40 zł. Losy wysy- 
famy natychniiast po otrzymaniu go- 
tówki, Główna wygrana miljon zł. 
Çiagnienie I. klasy już 17 listopada 
1932 r. Uwaga! Do każdego losu Ko» 
lektura dołacza własnoreczne potwier= 


NEN 


Y . BPRYMARB 


$ wspaniały dramat dźwiekowy osnuty na tle życia carskiej Rosji realizacji 
i ! DYMITRA BUCHOWIECKIEGO wroi tytutowej LAURA 


PORADNIA 


MILC SOMMER 


POWRÓCIŁ 


Lekarzy -specjalistów 
UL 6-go Sierpnia 1, 


i RAYMOND KEANE. 


SI 
MAU 
U 


O LO 


ZAWADZKA 1. 


PRZEPIS DOBREGO GOLENIA 
t miedościgniene ostrze 
l 
ze bo nojnowoozaiiecs Cegielniana 15 tel. 149-07 


Dr. med. 


Dziś premiera wielkiego podwófnezo prozramu, 


ALERYWA |" 


Król sensacii, niezrównany 


jeździec i strzelec Ken Maynard 


w dramacie sensacyjno cowboyskim p. t: 


„PRAWO ERWI” 


Niezrównane tricki jeździeckie 1 akrobatyczne. — Początek o godzinie 4-el. 


n in mkkani! MA 


LA PLANTE 


j DOKTÓR 
N Mihi Bornsietn 
choroby skórne, weneryczne akuszerja | choroby kobiece 

| moczopłcłowe POWRÓCIŁ I PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. RZGOWSKĄ 5. Tel. 191-08. 
Przyjmuje od 15—18-ej 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Morowici KOpCGWSKA 


wznowiła przyjęcia w lecznicy przy 
Górnym Rynku 4 


Piotrkowska 294 


Doktór 


N 


Przyjmuje od 8—11 i od 48 
w niedziele i święta od 9%—1. 
Dla niezamożnych, ceny lecznic, 


— m 


DOKTÓR 


REICHER 


. Szyllera-Szkolnika wybrane- tel, 205-38. telefon 220-26. tei. 122-89 
prea go ntzeżeń. AUBE czynna od 8 rano do 9 wieczór. | SHoroby skórne, weneryczna WZ aaan AET e 
Adresować: 1.0 pree ime Z i kobiece. i moczopiciowe, „ 30-2 


KOLEKTURA 2-3 
'LOTERJI PAŃSTWOWEJ Nr. 757. 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 58, 
m. 5% 


DOKTÓR 40 2 


H. WołkowySki 


Cegielniana Ne 4 
telefon 216-90. 
Specjalista chorób wenerycznych 
moczopiciowych i skórnych 
Przyimuje od godz. 8—2. 5—9 
w niedziele 1 świeta od godziny 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


choroby 


w niedzielę i święta od 9—2 pp. 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 
Porada 5 zł. 


a jid ANMANN 


-UL. POŁUDNIOWA 2 tel. 114-36 
powióchH 
i przyimuje codziennie od 9—1 i od 
3 Tej 


ZU: 


St. P 
GINEKOLOG - UROLOG 


przeprowadzi! się naul, 
GDANSKA 93, tel. 2035-15 
przyjmuje od 4—7 popol. 


) kobieta-lekarz 


leczenie chorób 


raport 


kobiece i dróg moczowych 


Chiromantka 
30—2 m. 11. 


| Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 
380. 


LEKARZ - 


ZA TRAFNE przepowiednie dużo po-!ZAGINĘŁA swczka 4-miesięczna ter. 
dziekowań i uznanie zdobyła Słynna 
z Galicji, Andrzeja 32, szary. Odprowadzić za wynagrodze- 


| POŁUDNIOWA 28. tel. 201-93. 

2 rzyimuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 

z: w nmiedzięle i święta od 9—1. 
Dr. MED. 


M. Glazer 


Choroby skórne i weneryczne 
POWRÓCIŁ. 30—2 
Zielona 6, tel. 185-49. 


prii 30- orzvimuie od 12—2 i ad 7—8,30 wiecz. 


ZŁOTO. BIŻUTERJE., kwity lombardo- 
we kupuje | płaci najwyższe ceny, 
Zakład jubilerski l. Fiiałko, Piotrkow« 


DENTYSTA ska 7. (U) 


JEUNE francaise ayant encore que|- 
ques heures libres cherche lecons, Fel 
226-02 de 9 a If et 2 a 3 


DROBNE ogloszenia w Republice” 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znależć nneszkanie lub 
poiedyńczy pokój. 3) sprzedać mieru- 
<hss'mość lub rzecz. 4) kupić cośkal: 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poe 
da drobne ozłoszenie do „Repubiiki” 


“erka (angielska) biała, uszy i tebek 


"Iniem. Herszenberg, Gdańska 48. 


Lechia fomaszowska nie fragi nadziei 
i odwołała się do Zarządu Ł.0.Z.P.N. 


Jak się dowiadujemy Zarzzd RKS 
Lechia w Tomaszowie niezadowolony 
z orzeczenia Wydziału Gier i Dyscypli- | rozegranych w Łodzi na tydzień przed 
ny ŁOZPN w sprawie złożonego pro- rozpoczęciem rozgrywek finałowych © 
teztu, tyczącego Się zajęcia pierwszego | wejście do klasy As 


miejsca w tabeli przez Maxkabi łódzką, 
O wszystkie 


odwoiał się do Zarządu ŁOZPN. | 
Lechja utrzymsię w dalszym ciągu, 
Międzymiastowy mecz bokserski 
Warszawa — Śląsk rozegrany zostanie 


że w barwach Makkabi łódzkiej na za- 
wodach przeciwko drużynie Krusche- 

w sali Cyrku w niedzielę o godz. 12-ej 
przed południem. gs 


zdjęcie to. dokonane zostało na zawo» 


ender Oraz w meczu z Lechią w Toma- 
szowie brał udział nicuprawniony za” 
wodnik jednego z klubów kaliskich. 
Charakterystyczne, że Lechia w pio 
teście swym powołuje się w pismach, 
na którem I'guruje ów zawodnik nie 
uprawnicny do gier o mistrzostwo. 
Jak się zdołaliśmy poiniormować 
BADZ EO TARKA WTRW OENE 


ŁK8.—4.T,8.0. 


z * 
W Chicago odbędzie się w przy- 
szłym roku światowa wystawa, w cza- 
sc której zorgan zowany: zostanie wiel- 


proszeń:e dia Kusocińskiego, Wajłsów* 


Spotkanie o tytuł mistrza Łodzi Pierwsze kroki na arenie sportowej 
zaczął stawiać Lauri Lehtinen w roku 


W nadchodzącą niedzicię odbędzie. 1927. Trenował on wówczas ze słynnym 


się na boisku DOK o godz. Il-ci drugi : i 
z rzędu miecz piłkarski o tytuł mistrza ; 77 rodakiem Harry Larvą, występu 


m. Łodzi i puhar „Kuriera Łódzkiego”. | 
Spotkają się ŁKS w skladzie ligowym i 
mistrz łódzkicj klasy A — ŁTSG. Mecz 
ten zapowiada się b. cickawie. gdyż o- 
bie drużyny wystąpią w swych pełnych 
składach. 


Wyjazd bokserów IK 


do Lwowa odłożony. 


Aj szy ydkae P modzie wał się głośne sukcesy 
odbyć we Lwowie mecz pięściarski mię, *w pr za NEDY 4. 
dzy mistrzem drużynowym Łodzi--IKP! Na wiosnę r. 1930 — Lehtinen w bie 


p ; . ;gu,10 klm, osiąga dobry czas 31 m. 25 s. 
niemałe adamo” = Shalom 


lowski i Garncarck przebywają obecnie wedi, do po aż spor 
w obozie treningowym w Poznaniu! wej zaprawia przebiega w Helbinglorsie 
rze ii mecza Ma BAT m pra star 3 ka. w cze TA 


będzie mógł wówczas wysłać ze Lwo- | olwaclej beżu od osła dogg, juž. ma 
wa swój najsilnicjszy zespół. 


„Jeszcze większą sławę przynosi mu 
Anglicy boją się zwycięstwo nad Nurmim w sierpniu te- 
piłkarzy austriackich 


go samego roku (1931). Czas coprawda 
Prasa angielska poświęca wiele miej- ; 


sca mającemu się odbyć spotkaniu  pił- 
karskiemu Anglja — Austria. 

Pisma angielskie wróżą zwycięstwo 
„cudownemu leamowi'' austrjackiemu, | 
który zdaniem fachowców angielskich 
znajduje się dziś w rewelacyjnej formie ; 
i niema godnych przeciwników. 


Wiadomości lokalne. 


Zespoły męskiej sialkówki i koszy- 
kówki ŁKS-u zostały zaproszone na me 
cze towarzyskie do Częstochowy prz:z 
klub sportowy tamtejszego 27 p.p. Wo- 
bec tego że zaproszenie zostalo p'zeż 
ŁKS przyjęte wyjazd drużyn łódzkich 
nastąpi prawdopodobnie już najblizszej 
niedzieli. 

Klimczak który został wyznaczony 
do obozu treningowego przed meczem z 
Niemcami w Dortmundzie nie mógł wy- 
jechać do Poznania ze względu na zaję- |szwędzka Gota Club zremisowała z 
cia zawodowe. i „ , |Berlner Schlittschuh dwukrotnie 3:3 i 

W niedzielę odbędzie się w Łodzi fi-| 1:1. W doskonalej formie okazali się 
nałowy mecz o tytuł mistrza klasy B. w | hokeiści czescy, którzy zwyciężyli 
end „męskiej między HKS-em a |kombinowany zespół niemiecki pierwe 

tow. Młodzieży Polskiej, szego dna w stosunku 11:0. a nastepne- 
Oigo dnia 5:1. Znany hokeista czeski Ma- 
lecek uzyskał w obą dni 7 bramek. 


| Rozgrywki piłkarskie 


Lagerstrora. 

Wyniki osiągane początkowo przez 
jLehtinena nie zapowiadały wcale wiel- 
, kiego biegacza. Rozpoczął on od ystan- 
sów aa) 10 i 25 klm. lócz bez po- 
wodzenia. Dzięki jednak wielkiej wy- 
trwałości i systematyczności, nie zraża 
się przyszła gwiazda pierwszemi niepo- 
wodzeniami i trenuje nadal usilnie w cią 
gu lat 1928 i 29. Wreszcie przychodzą 


Kto będzie mistrzem Ligi? 
Kto wejdzie do Ligi? __._. 


Imię I nazwisko: __ 


Dokładny adres: 


Hokeiści czescy 


znajdują się w doskonatej formie 


W Berlinie odbył sę przed kilku 
dniami m.ędzynarodowy turniej hoke- 


jowy- z udziałem hokeistów czeskich, 
szwedzkich i niemięckich, Drużyna 


o Puhar dla amatorów 

W tegorocznych spotkaniach foot- 
balowych o puhar Europy środkowej 
d'a amatorów prowadzą Węgrv przed 
Rumunią. Czechosłowacją i Austrią. 
Jak wiadomo, w rozgrywkach tych w 
roku beżącym na miejsce Polski bierze 
udział Rumunja. 


dający prawo uczestniczen:a 


w wielkim konkursie 
sporiowym 


AKOO 


ki meeting lekkoatletyczny. 
PZLA otrzymał w tych dniach za. | mir Lohi nie prowadził żadnego spot- 


Co wiemy o Lehtinenie 


|jącym wówczas jeszcze pod nazwiskiem | tą 


Konkurs sportowy Expressu“ 
OPORY WYPIOWY „„SAWIUSSW 


KOW IRMOA LI E S.A A do T 


Statystyka piłkarzy polskich. 


Polska reprezentacja piłkarska roze- | kań nieoficjalnych t.j. niezameldowanych 


grała ogółem [od r. 1921) 51 meczów o- do FIFA 
ficjalnych międzypaństwowych (w tem Są to mecze w r. 1924 że Szwecją i 


dach towarzyskich Sk9da — Makkabi|24 w kraju), wygrywając 22 (12 w kraju), repr. Rennes, w r. 1925 z Estonją i Tur- 


remisując 8 (4 w kraju), a przegrywając cją, a w r. 1932 z ltalją połudn.-śradko- 
21 (8 w kraju). wą i Ligurją, 

Stosunek bramek 112:96 na naszą ko Polska reprezentacja walczyła z 
rzyść. Nadto rozegrano sześć t, zw. spot | Węgrami i Szwecją po 8 razy, z Cze- 
chami 7 razy, z Rumunią 5 razy, z Jugo" 


m pot rochu |sławią i Finlandją po 4 razy, z Estonią, 
| Ue 


Turcją i Łotwą po 3 razy, z USA, Austrią 
ny, Walasiewiczówny i Heliasza. Na- 


po 2 razy, a z Belgją i Norweśją po 1 
czelne władze lekkoatletyczne w Pol- 


razie. Tesan ze Szwecją 4 razy, Z 
Turcją, Jugosławią i Łotwą po 3 razy, 
sce prawdopodobn e skorzystają z tego 
zaproszen'a 


Austrją, Estonią i Finlandją po 2, a Ru- 
munją, Węgrami i Norwegją po 1 rane., 
Barw Polski w 51 meczach  bron:io 
ogółem 131 graczy, a najwięcej Kuchar 
(26), Sperling (21), Kałuża (20), Bułauow 
(16), Staliński (15), Kotlarczyk I i Marty 
na (po 14), Pazurek I, Reyman I (po 13), 
Ciszewski, Gintel, Bacz, Karasiak 
12) i td.” 
Najwięcej bramek zdobyli 


sx 


+ 
Polskie Kolegium Sędziów Piłki No- 
żnej wyznaczyło do kierowania pierw- 
szym finałowym meczem o wejście do 
Ligi Legia — Podgórze w Poznaniu 
mra Lotha. Zwraca uwagę fakt, że 


kan'a ód przeszło roku. 


łuża i Kozok (po 8\, Reyman | (7), Ku- 
char (6), Pazurek I (5), itd. | 

Najwięcej graczy do reprezeniacji 
,dała Cracovia (27), Wisła (18), Warta 
(13), Pogoń (12), Polonja (10), Legja i 
ŁKS. (po 9). 


wynosił 14.55 sek. jednak przez cały 
czas biegu padał rzęsisty deszcz, a Nur- 
mi widząc że sprawa jego zwycięstwa 
jest przesądzona wycofał się przed me- 


Wreszcie przychodzi rok olimpijski— 
1932, rok największych wyczynów Leh- 
tinena. Na wiosnę bije on w biegu na 5 
klm. jak już wspomnieliśmy, rekord 
rekord światowy Nurmiego w fantasty- 
cznym czasie, zaś na olimpjadzie zdoby- 
wa złoty medal (pod diedbotność Kuso- 
cińskiego). 

Jako biegacz Lehtinen jest obdarzo- 


| Wspaniały rozwój. 
sportu w Niemczech 


W tych dniach ogłoszone zostały 
oficjalne dane dotyczące rozwoju życia 
sportowego w Niemczech. Cylry tej sta- 
tystyki ilustrują najlepiej o wyrobieniu 
sportowem młodzieży niemieckiej. u 


ny świelnemi warunkami — fizycznemi. kazuje się, że w klubach sportos 
Silnie zbudowany, niezwykle , wytrzy- wych zarejestrowanych jest ogółem 6 
bronią | miljonów członkow. ry 


mały, owak r najgroźniejszą 

szego Kusocińskiego — szybkim, błys- 
awicznym [iniszem. wszelkiego rodzaju klubów, które są 

Co do skali dystansów, również aliljowane w 70 organizacjach między: 
przypomina Kusego, gdyż biega od 800| narodowych. Do wymienionych wyżej, 
m. do 10 klm. Te wszystkie zalely czy: | należy dodać jeszcze 5 miljonów osób, 
nią Lehtinena najgroźniejszym rywałem które uprawiają rozmaite sporly jak nar 


Na terenie Rzeszy istnieje aż 80.000 


(po 
Nawrot. 
11), Staliński (10), Balcer i Bacz (po 9), 


polskiego Nurmiego. Dlatego pojedynek przykła kajakowy, tenis itd. a które nie 


Kusociński — Lehtinen, będzie bez wąt- | należą do żadnego klubu sportowego. . 
JENA największą atrakcją sezonu lek- Każdy sportowiec wydaje w Niem- 
oatletycznego w roku przyszłym. czech przeciętnie 270 zł. rocznie co 
L. A. [przy ilości 11 miljonów osób daje pokaż 

ną sumę 2 miliardów 970 milionów zlo- 
tych. Kluby sportowe w Niemczech za- 
trudniają stale 100.000 osób. i 
| Roczny obrót przemysłów zaintereso 
wanych w rozwoju sportu wynosi rocz- 
nie przeszło miljard złotych. © Wymie- 


tężyżnie sportowej niemców.  sb.]. 


| Katastrofalny stan 


zawodowych drużyn piłkarskich 
we Francii 


Francuzi zawiedli się mocno wpro- 
wadzając zawodostwo w sporcie piłki 
nożnej. Dochody ze spotkań nie mogą 
starczyć na pokrycie wielkich wydāt- 


| F.nałowe spotkanie 


nionej wyżej cyfry świadczą pal Pd 


o mistrzostwo drużynowe Polski, Eaire pociąga za sobą zawodowy 


Do finału rozgrywek o (tytuł mistrza 
drużyn robotniczych w Polsce w piłce! 
nożnej zakwalifikowała się obok łódz. | 
kiego Widzewa drużyna Jedność z Kró-; 
lewskiej Huty. 

Finałowa rozgrywka tych drużyn ma 
się odbyć na Śląsku, przyczem termin 
jej nie -został jeszcze ostatecznie ustało- 
ny. W obecnej formie Widzew ma po- 
ważne szanse na zdobycie mistrzostwa. 


Walne zebranie 


Związku Dziennikarzy ðportowych 
W nadchodzącą sobotę o godz, 17-ci 

w l-szym a o 17.30 w Il-gim termihie od 971 

będzie sie nadzwyczajne walne zebra 


|nie oddziału łódzkiego Polskiego „ay 
ku Dziennikarzy i Publicystów Sporto- | 
|wych w lokalu ZKM-u przy ul. Piotr-- 


|kowskiei 115. Na porządku dziennym 
znajduje się sprawa samopomocy kole- 
żeńskiej. 


W tej chwili niemal wszystkie druży- 
ny francuskie brną już po uszy w dłu- 
ach i sytuacja pogarsza 
niem. Na najbliższem walnem zebraniu 
Francuskiego Związku Pilki Nożnej spra 
wa ta będzie dokładnie omawiana i nie 
jest nawet wykluczone, że sport zawo- 
(dowy zostanie zniesiony. 
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Plan aprowizacyjny 


w Sowietach. 


Moskwa, 3 listopada. 

„(t) Władze sowieckie cały swój wy- 
siłek sk'erowały obecnie w kierunku 
wyżywienia ludności. Jak się obecnie 
okazuje, sprawa zaopatrzenia w kar- 
tofle nie dała spodziewanych rezulta- 
tów, albowiem, jak wynika z ostatniej 
statystyki, zdołano wykonać plan kar- 
toflany tylko w 45 procent. 

Natomiast zwiększyła się produkcia 
zboża. Również w niektórych fabry- 
kach wykonano w 100 proc, przewidzia 
ną planem produkcję. 
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Straszne 


samobójstwo 
matki x dzieckiem na reku 
Berlin, 3 listopada. 

(t) Straszna tragedja rodzinna -roze- 
grała się wczoraj rano nad jeziorem 
Oranke. Pewna kobieta wraz ze swo- 
ją 2-letnią córeczką wskoczyła do 
wody w celu samobójczym. 

Zarówno matkę jak i dziecko zdo- 
łano szybko wyciągnąć z wody, lecz 
wszelkie usiłowania w celu przywró* 
cenia ich do życia nie dały żadnego 
rezultatu. Przyczyny niezwykłej tra- 
gedji nie ustalono. 


Ujęcie handlarza 


żywym towarem 

Rióry sprzedał własną 
żonę 

Bukareszt, 3 listopada. 


(Telegram własny). 
(t) Policji udało się ująć handlarza 


żywym towarem Dinù Pantelimona, 
który ma na swym sumieniu również 
zabójstwo, 


„Przed półtora rokiem Pantelimon 
ożenił się z córką właściciela majątku 
ziemskiego Marivarą Dimtrescu W 
czasie podróży poślubnej mąż oświad- 
czył jej dż musi udać się na masto i po- 
zostawił bez opieki. Wieczorem trzej 
mężczyźni wtargnęli do jej mieszkania 
i usiłowali zmusić do nierządu. Dimit- 
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Hńatastrofalme zderzenie ma torze 


W Rewbourgh, Nowy York, miało miejsce straszliw | z SA 
Samochód został zupełnie rozbity. Cztery osoby poniosły śmierć. 


mochodem. 
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$roccz Freugera w fztofńfńiolmie 


W Sztokholmie rozpoczął sle proces przeciwko Torstenowi Kreugerowi, bratu 
Ivara Kreugera, który oskarżony jest 0. popełnienie szeregu 
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Paryż, 3 listopada, 


Wczoraj rano odbyła się w ogrodzie _ Niedźwiedzie zdradzały w dniu wczo 
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wającego tam już oddawna. 


resku zrozumiała, iż padła ofiarą han-|zoologicznym batalia pomiędzy trzema rajszym oznaki wyjatkowo złego hu- 


dlarza żywym towarem. W ciągu 3-ch! niedźwiedzami. która zakończyła 


się 


dni nie mogła ona opuścić hotelu. gdyż į tragicznie*dla jednego z walczących. 


była pilnie strzeżona, aż wreszcie udało 
jej zbiec i złożyć meldunek w policji. 


Mianowicie niedawno prowadzone 
do ogródu dwa niedźwiedzie zapałały 


Męża, który sprzedał własną żonę | nienawiścią do swego trzeciego towa- 


dopiero teraz zdołano aresztować. 


niedźwiedzia, przeby” 


rzysza, starego 


moru, który wyładował się w ten spo- 


| sób, że w pewnym momencie rzuc:łv 
śsię w największej furji na swego prze- 
"ciwnika, zagryzając go po zacekłej 
, walce. . 

Dyrektor ogrodu zoologicznego. przy- 


zderzenie pociągu z Sa” 
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Romendant „Jiabe” 
przed sądem 


| strofe z 


Otwarcie nowel ulicy 


Z okazjł uroczystości taszystowskich w 
Ital, Mussolini dokonał otwarcia to 
wo.przebitej ulicy, łączącej centrum 
miasta z antycznęm  Colosze nm. Ulica 

otrzymała nazwę „Ulicy imperiuni*, 
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były pod koniec bitwy. z narażen'em 
własnego życia starał się rozdzielić 
walczące nedźwiedzie, jednakże wszel- 
kie jego usiłowania spełzły na niczem I 
biedny. stary niedźwiedź padł pod kla- 
mi i pazuramj swych rozjuszonych prze” 
ciwników. 


Codzienna nowelka 
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Stary cyrRoniec placze... 


Jeszcze przed pięciu laty znano Ja- 
nobisa we wszystkich cyrkach. 

Przez dłuższy okres, jeśli chodziło 
o tresurę zwierząt, nikt mu nie dorów- 
nywał. 

Janobis wiedział o tem doskonale i 
kazał sobie dużo płacić za każdy wy- 
stęp, Dyrektorzy cyrków dawali mu 
tyle, ile żądał. Wiedzieli bowiem dosko= 
nale, że Janobis, to największa atrakcja 

Janobis kochał zwierzęta, umiał je 
wychowywać i potrafił odpowiednio wy 
kształcić wszelkie stworzenie. 

Od najmłodszych lat obracał się w 
atmosierze cyrkowej, był uczniem naj- 
zdolniejszych mistrzów tresury i zaw- 
sze traktował swój zawód bardzo po- 
ważnie. 

Z biegiem lat jednak popularność 
Janobisa poczęła się zmniejszać. Jano- 
bis się zestarzał. Zjawili się w cyrkach 
młodzi konkurenci, którzy starali się go 
zupełnie wycieśnić. 

‘Prawdopodobnie nie udałoby się im 
szybko odnieść zwycięstwo, gdyby Ja- 
nobisa nie dotknęły dwa wielkie ciosy. 

Znany cyrkowiec powracał z Nowe- 


go Jorku do Europy ze swą wspaniałą! 


trupą, składającą się z dwunastu, dos- 


konale wytresowanych, psów  algier- 
skich. 
Okręt, . z nieustalonej przyczyny, 


uległ katastrofie na pełnem morzu. 

Załoga zdążyła uratować wszyst- 
kich pasażerów. Dla psów Janobisa za- 
brakło jednak miejsca w łodziach ra- 
towniczych. . 

Janobis chciał pozostać na statku 
ze swymi lulbieńcami. Marynarze jed- 
nakże przemocą ściągnęli go do łodzi i 
zawieźli na ląd. 

W ten sposób Janobis stracił swą 
R trupę, słynną na obu półku- 
ach. 

Wkrótce przytrafiło mu się drugie 
nieszczęście.  Janobis wszystkie swe 
oszczędności, które sięgały bardzo po- 
ważnej sumy, przechowywał u pewne- 
śo, znanego finansisty. 

Pewnego dnia bankierowi temu ogło- 
szono upadłość, 

Janobis dowiedział się wówczas, że 
swych pieniędzy nigdy już nie odzyska. 

Dwa te nieszczęścia zupełnie go wy- 
trącił$ z równowagi. Znakomity cyrko- 
wiec w ciągu kilku miesięcy zupełnie 
osiwiał. | 

O angagement nie mogło być nawet 
mowy. Janobis nie miał przecież żad- 
nej trupy, a bez zwierząt nie stanowił 
w cyrku atrakcji. 

Mijały miesiące, a nieszczęsny cyr- 
kowiec nie mógł zarobić ani grosza. 

Gdyby miał pieniądze, kupiłby kilka 


zwierząt -i.odpowiednio je wytresował, 
ale przecież na to potrzebna była spora 
suma. 

W tym właśnie czasie otrzymał w 
prezencie od pewnego dyrektora cyrku 
małego szympansa, 

Dyrektor wygrał młodą małpkę na 
loterji, nie wiedział, co ma z nią zrobić, 
więc-gdy przypomniał sobie Janobisa, 
odesłał mu zwierzę. 

* Radość starego cyrkowca nie miała 
granic., , i 

Nareszcie znów zabierze się do pra- 
cy. Jego konkurentom już się zdawało, 
że go pogrzebali, a teraz on im pokaże, 
że można jedną małą małpką zadziwić 
cały świat. 

Szympans, który otrzymał nazwę 
Sam, okazał się wprawdzie dość pojęt- 
ny, ale tresura posuwała się bardzo wol 
no. Janobis chciał z szympansa zrobić 
żonglera. Tego przecież jeszcze nie 
było. Małpa, która rzuca w górę tale- 
rze, noże, ośnitse kule itd. 

Ale Sam widocznie nie chciał być 
żonglerem. Kochał swego pana, spełniał 
wszelkie jego rozkazy, ale żadnej sztuki 
z talerzami, czy nożami nie umiał wy- 
konać. 

Janobis nie tracił wiary w siebie. 

Pracował od świtu do nocy. Głodo- 
wał by oszczędzić pieniądze na łakocie 
dla Sama. Musiał go przecież nauczyć! 

Nauka trwała przeszło rok. Pewne- 
go dnia wreszcie Janobis stanął ze 
swym wychowankiem przed obliczem 
grubego dyrektora cyrku. 


Dyrektor uśmiechał się sceptycznie. 
Janobis przecież zeszedł na psy! 
Kochany panie, — tłumaczył mu. 
— Małpy to już nie jest atrakcja. Znu- 
dziły się publiczności. 

— Ale moja małpa jest żongłerem 
— tłumaczył mu  Janobis. — Takiego 
numeru jeszcze nie było. 

Niestety Sam był tak przerażony. 


obecnością obcego człowieka, że nie 
popisał się. 
Dwukrotnie rozpoczynał sztuczkę, 


której się uczył przez łak długi okres 
czasu i za każdym razem tłukł talerze. + 

Dyrektor stracił cierpliwość: 

— Panie Janobis, nie zabieraj mi 
pan czasu! — rzekł do przerażonego 
cyrkowca. — Pan się zestarzał i znie- 
dołężniał, - musi- pan ustąpić miejsce 
młodszymi. 

Janobis nie potrafił opanować się. 
Rozpłakał się, jak małe dziecko, 

Sam nie niejednokrotnie już widział 
takie sceny. Gdy jego pan płakał, wyj- 
akcj z kieszeni chusteczkę i ovierał 
zy. 

Szympans wyjął mu sam z kieszeni 
chusteczkę, wskoczył na biurko-i po- 
czął wycierać twarz staruszkowi. 


Dyrektor cyrku nie potrafił ukryć 
swego zdumienia. 

— To jest nadzwyczajne! — zawu 
łał. — Stary płacze, a małpa wycier» 


mu łzy! Taki numer z pewnością bę- 
dzie miał powodzenie, szczesólnie: $l 
pana odpowiednio ucharakteryzujemył 
| Panie Janobis, ancażnie pana! Tłum. D. 


